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DO ON NOSOWE LSTA 
LWÓW d. 29. lipca. 
cja (P. Watzl. — Zmiana sytuacji, — Interwen- 


Porty w R 
glpcie, — Wiedeński artykuł pół- 
urzędowy w Pester Lloydzie o moskalofilizmie.) 
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wys o Dan njem się przeto z sądem subjekty- 
skonstatowaniu, że p 
rock Sermanizatórskie i 
przy wiżdzy, w pełnej sile, ki 
A abire do obrony kraju kiedy każdy krok, 
tężnych czynników germanizacyjnych, wymagał 
nagia 
y 


Wówczas pozbywaliśmy się. narzędzi germaniza- 


sób przerywają nam miłą drzemkę ? 
uźcić trądno posądzać pana namiestnika 0 
chęć działania w tej sprawie, jak w ogóle w jakiej. 
kolwiekbądź innej sprawie, na szkodę polityki 
narodowej. Jeżeli jednak zawinił on, to chyba 
w taki sposób jak poprzednik jego, hr. Agenor 
chowski w ostatnich latach życia — miano- 
i wicie, że nia ma się na ostrożności przed dorad- 
Cami a la Possinger... 


* * x 


Tarcja zgotowała nową niespodziankę, po- 
dobną zupełnie do tej, jaką zrobiła przed tygo- 
em, kiedy nagle przystąpiła do konferencji. 
Jak wówczas krokiem swoim sparaliżowała zu- 
nie plany Anglji, tak i dzisiaj oświadczeniem 
ierza wysłać wojska do Egiptu, zadaje 
stanowczy cios wszystkim kombinacjom Glad- 


Przypstruj c się tej akcji tureckiej, przy- 
zuat uaprawdą potrzeba, że dyplomacja turecka, 
Pospoli ziałą z własnej inicjatywy, przerasta nis- 

Policja wszystkich zawodowych dyplomatów 
Łytancji. Pytanie tylko czy działa z 
Cjatywy. Zanadto bowiem Berlin by- 
poinformowany o wzzystkiem co się 


PAMIĘTNIKI 


Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej. 


(Ciąg dalszy.) 


Ks. arcybiskup Danin i A 
towej nie stracił ani pozorów, SB p raien 
czysto polskiego. Miał wrodzoną dobroduszność, 
atwo wylanie uczuć Serca; nadzwyczaj przy- 
stępny i niezmiernie łagodny w pożyciu; te za- 
lety były piętnem jego charakteru. Nie zapomnę 
nigdy, jak w roku 1842 zajechała przed moje 
mieszkanie kareta, z której wysiadł lekko i sprę- 
żyście w czarnym fraku ks. arcybiskup Danin. 
Był to czas, w którym Fryderyk Wilhelm IV. 
wstąpił na tron z wielką sympatją i życzliwo- 
la księztwa Poznańskiego. Chodziło ks. 
io przyjęcia tego monarchy 

, pane miała być pierwsza 
m wielkopolskich. Przyjechał więc 


— Moje 
Bo nie urz 
ak się wj 
Cały dzień byłam ta 
dziej ej sali wymienił 


przypomnieć, żeby 

ka, gwałtowne jego 
zianie w Kołobrzegu 
szane małżeństwa, ` 


| Ks. arcybiskup Przyłuski 
stej krwi polskiej, Powiarzchowica j 
przypominała duchownego i arcybiskup zało za 
to przypominała zaciętego wobec niep; jaci 


wywiezienie i przykre wię- 


Polaka, namiętnego patrjotę, szlachcica w ducho- 


Połwduiu s wyjątkiem niedsiel i dai AGE 


dzieje w Stambule. Pierwej niż inni wiedział, 
że Turcja przystąpi do konferencji; pierwej też 
niż inni wiedział o nowym projekcie 
A oto dowód: 


w Izbie kwestję gabinetową. Siócie nie mylił się 
więc, było to już bowiem zdecydowane. 1 
miarem postawienia sprawy na ostrzu noża zja- 
wia się w Izbie. Na korytarzu spotyka go ks. 
Hohenlohe, ambasador niemiecki, wita się i po- 
wiada, że ma mu coś ważnego do zakomuniko- 
wania. Udają się tedy obaj do osobnego gabi- 
netu, a po chwili Freycinet wchodzi do sali, o- 
świadcza Izbie, %8 Turcja ma zamiar interwe- 
niowiać, i prosi o odroczenie sprawy do soboty. 
Tego samego dnia wisczorem, a więc w kilka 
godzin po rozmowie Hohenlłohego z Freycinetem, 
złożył Szid basza na posiedzeniu konferencji w 
Stambule oświadczenie, że sułtan zamierza „przy- 
chylić się do gorących pragnień mocarstw i woj- 
ska wysłać do E 


dzą się czytelnicy, jakie są warunki, pod które- 
mi Turcja gotowa jest interweniować w Egipcie. 
Said basza oświadczenie swoje złożył w formie 
odpowiedzi na notę z 15. lipca. Owoż kiedy tę 
notę układano, 
nana, że Turcja ani do konferencji nie przystą- 
pi, avi na interwencję się nie zgodzi, 
nie oponowała temu, gdy w warunkach interwen- 
cji powiedziano, że tureckie wojska same, bez 
towarzystwa jakichkolwiek innych wojsk euro- 
pejskich, będą miały za zadanie pokój przywró- 
cić w Egipcie. 
warunek ten przystaje i żąda, aby Anglia swoje 


tylko i ciężyć zawsze będzie plama 
nia Aleksandrji i wywołania rzezi chrześcian. 


sułtan wprzódy ogłosi Arabiego buntownikiem, 
nie można brać naserjo, w tem znaczeniu naserjo, 
j |że niepodobna przypuścić, aby Europa żądanie to 

Auglii poparła. 


tego biskupa dość. 
tatecznie poznać człowie-. 


spowodowane sporem 0 mię-. 


ył kapłanem czy- 


ARRIE DALEL TTS CZ 


sułtana. 
Przedwczorzj rano miał Freycinet postawić 


Z za: 


giptu., 
Z telegramów poniżej umieszczonych dowie- 


Anglia była tak dalece przeko- 


że wcale 


Dzisiaj Porta oświadcza, że na 


wojska wycofała z Aleksandrji, a nowych nie 
przysyłała na wody egipskie. Cała więc dotych- 
czasowa akcja angielska zostaje obrócona W ni- 
wecz, wszystkie zyski, jakie spodziewał się Glad- 
stone osiągnąć ze swoich gorączkowych kroków, 
zwichnięte są kompletnie, a na Anglii osa k 
zburze- 


Wybiegu Gladstona, iż Anglia w takim tyl- 
ko razie przystanie na interwencję Turcji, jeżeli 


i A w takim razie Anglia albo 
cofnie to żądanie, i zapisze w swych rocznikach 
kompletne fiasko w całej kampanii egipskiej, al- 
bo też zerwie konferencję i poprowadzi sprawę 
ku wojnie. Wkrótce to się wyjaśni. 


LJ 

W chwili, kiedy tutejszy prezes moskalofil- 
ski kresu dobiega, pojawia się w Pester Lloy- 
dzie nadesłany z Wiednia Ù. bm. pod znaną 
półurzędową cyfrą (—xa) artykuł „Bilans gabi- 
netu Taaffego", w którym czytamy : 

„Hr. Taaffe, kiedy go Najj. Pan powołał na 
czoło gabinetu, miał przed sobą trzy wielkie i 
trudne zadania do spełnienia: przeprowadzić po- 
wszechna uznanie konstytucji, zadowolić narodo- 
wości nie-niemieckie bez narażenia jedności pań- 
stwa, a wreszcie — co też szczególnie podnieść 
należy — położyć kres agitacjom pan- 
slawistycznym w Przedłitawii. 

„Przypomnijmy sobie jak rzeczy stały w o- 
statnich latach gabinetu Auersperga. Austrjacka 
Izba posłów była parlamentem nułomkowym — 
brakło w nim przedstawicieli trzech milionów 
dusz. Wszelkie próby ściągnięcia ich do Rady 
państwa, okazały się daremnemi. Liasserowski 
system politycznego wygłodzenia nie udał się 
tak samo jak niegdyś karmelek i bicz br. Beu- 
sta, jak polityka otwartej ręki hr. Hoheuwarta. 
Czesi stawiali wówczas żądania niezmierne, tu- 
sząc że tym sposobem łatwiej to osiągną co mo- 
żliwe. Polacy i Słowieńcy tożsamo stali w obo- 
zie opozycji, a jeżeli wówczas nie można było i 
nie chciano w obozie centralistycznym zrozumieć 
postępowania Polaków, to obecny proces 
ruski z pewnością wyświecił tę sytuację. 


wnym ubiorze. Bywając w roku 1848. często 
wzywaną przez niego w ważnych narodowych 
sprawach, pamiętam, jak mi raz opowiadał ane- 
gdotę o swojej młodości, mówiąc zupełnie pou- 
fale: „Ty nie wiesz, że dla twego ojca mogłem 
dziś nie być arcybiskupem, Będąc w seminarjam 
w roku 1806, byłem świadkiem wielkich demon- 
stracyj w dzień, kiedy jenerał Dąbrowski i Wy- 
bieki przyjeżdżali z proklamacją pospolitego ru- 
szenia. Jak przy bramie miasta obywatele od- 
ENO i ciągnęli sami powóz aż do ratu- 
sza. Widząc to, wybiegłem z seminarjnm, chwy- 
ciłam, nie myśląc wiele, za dyszel, mówiąc so- 
bie: wolę być żołnierzem, niż księdzem! Przy- 
jechawszy do miasta, poszedłem na odwach. 
zrzuciłem sutannę, wdziałem mundur i dumnie 
stałem z przypasanym pałaszem, gdy mój ojciec 
po długiem szukaniu ujrzał mnie raptem. Co mi 
powiedział i jaką karę ojcowską wymierzył, te- 
go się domyślić możesz — w skutek tego byłem 
znowu w seminarjum w sutannie.* 
Ten ustęp z młodości pozostawił do późne- 
o wieku w sercu tego czcigodnego dostojnika 


zapał i miłość do wszystkiego co było narodowe, 


Wybór ks. Dunina na arcybiskupa nasunął 
mi porównanie tych trzech dostojników kościoł 
których tak dobrze znałam, a kreśląc kilka po- 


wojnie, do której spiesznie powracam. 


cjałem i ks. Wróblewskim, przyszedł sam gospo. 


darz hotelu Saskiego, powszechnie znany po- 


czeiwy Pac ŻE „pan Langner, oddająe nam 
istów 1 ą 
rę kg pzd O! z jakąż radością rzuciłyśmy 
karb 

a Fi e A sterach! Z tych 
z Warszawy iz pola 
szereg opisów autent) 
wypa 

czerwcowe wyprawy ! 


było tajemnicą, że Rusini, z wyjątkiem może je- 
dynym poezciwego, ala niedołężnego Kowalskiego, 
po szyję brnęli w machinacjata panslawistycznych. 
Ale rząd nie widział nie prórz tych 15 gło- 
sów, które się mu bezwarunkowo oddały do roz- 


utworzyć nie zdoła, więc obstaje przy tem, że 
jedynie i wyłącznie tylko język niemiecki 


wyższych rysów ich charakteru, cdstąpiłam na 
chwilę dalszego ciągu szczegółów w Poznaniu i 


Krótko po pożegnaniu się z księdzem ofi. 


gazet czekających już od 


ełua szczegółów 0 naszej woj- 
ób, któ Seribeh st s a 
i jadańi osób, re y wprost 
Warszawy i z pola bitwy, rozpocznę znown 
ycznych on zych naszych 
; ominając czyteluikom niektóre s 
ach, przyp i działania naszego woj-|femme, car elle doit être inconsolable, Cette 


„Otóż i doszliśmy do agitacyj panslawisty- 


cznych, które właśnie za rzędów Auerspargow- 
skich przybrały rozmiar, o jakim zdawało się 
że w kołach dacydaiących uie mają wyobrażenia, 
Nie chcemy mówić o ię po 

stu z rozpaczy w skutek postępowania gabinetu 
wiedeńskiego panslawizmowi w objęcia rzucano. 
Ale co się działo temi czasy w Galicji! Gabinet 
Auersperga może się chlubić, że po raz wtó 
ry Rusinów wynalazł. Władze miały rozkaz, 
przy wyborach popierać ruskich kandydatów 
przeciw polskim; i w samej rzeczy wyszło z ur- 
ny 15 zwolenników partji świętojurskiej, którzy 
w Izbie posłów osobny klub utworzyli, & preze- 
sem tego klubu był tea sam ks. N 
który obecnie jest o zdradę stanu oskarzony. 


zachzch, gdzie się popro- 


aumowicz, 


„W kołach dobrze uwiadomionych wcale nie 


porządzenia, i z któremi rząd to przeciw prawi- 
cy, to przeciw lewicy operował. Kiedy Hansner 
Pa pk a sesji przedstawiał genezę, machina- 
cja i cele partji świętojurskiej, to lewica popro- 
stu zgłapisła ze zdumienia. Otóż ta partja, któ- 
ra pod pokrywką lojalności isprzyjania rządowi 
w Galicji wschodniej potajemnie moskwicenie 
przeprowadzała, w zadziwiający Sposób rozkwi- 
tała pod protektoratem wiedeńskim. Były to w 
ogóle najświetniejsze czasy panslawizmu w 
Austrji.* : 

Półurzędowiec wiedeński przechodzi nastę- 
pnie do Czechów, i z tej części jeden ważny u- 
stęp podajemy: „Gabinet Taaffogo ztprzecza, aby 
hegemonia jednego narodu była w Austrji konie- 
czną, lub uprawnioną; ale gdy ani dziejów po- 
wszechnych poprawiać, ani też nowego języka 


JĘZY- 
kiem urzędowym (trudno oryginał oddać nale- 
życie; stoi tam: „die Amts- uad oficielle Um- 
gangssprache;* p. r.) w państwie Anustrjackiem 
być może i musi.“ : 

Do tego ustępu jeszcze może powrócimy. 
Półurzędowiec tak kończy : 

„Otóż przystępujemy wreszcie i do pansla- 
wizmu, i tu podobno szeroko rozwodzić Się nie 
potrzebujemy. W Czechach ten majak polityczny 
kręci się już tylko w głowach ludzi całkiem 
zwarjowanych, albo takich, którzy robią geszefta 
na polityce. Stosunki, jakie się w ostatnich trzech 
latach rozwinęły, zmusiły Czechów do przymie- 
rza z Polakami. Polsków łączy z Czechami 
tylko głos z krwi, Czechów zaś narodowy inte: 
res żywotny wiąże z Polakami. Dopóki to przy- 
mierze trwa, o panślawistycznych tendencjach 
między Czechami mowy być niemoże. Ale dzlej, 
ponieważ Polacy są tak pewnem przedmurzem 
od pauslawizmu, więc też było nietylko zada- 
niem, ale i obowiązkiem każdego austrjackiego 
gabinetu, okazywać dla nich uprzejmość jak naj- 
większą. Ponieważ Galicja moskiew- 
ską być nie śmie a ruską być nie mo- 
że, więc musi być polską. Co jednak 
wcale nie przeszkadza być sprawiedliwym dla 
Rusinów, ale tylko dla Rusinów — o tyle 
zaś, o ile oni się z moskwicyzmem identyfikują, 
żaden rząd austrjacki nie dla nich uczynić nie może. 

„luna byłaby rzecz, gdyby w Austrji istniał 
Ind moskiewski, ale w Austrji nie masz 
Moskali; i jeżeli się rycerze od św. Jerzego 
Moskalami czują, no, to prostu wszelkis pod każ- 
dym względem stosunki x Austrją zerwali, Za: 
daniem rządu jest przeto sprawić, aby lud ruski 
od takich wpływów oswobodzić (das ruthenische 
Volk sich selbst wiederzugeben); a że tak się 
stanie, i z sukcesem się stanie, tego czasy 
najbliższe dowiodą. 


„Oto bilans, jakim się gabinet hr. Taaffego 
po trzech latach wykazać może. A ktoby w tym 
rachauku dopatrzył cyfr mylnych, niechaj nam 
je wskaże !° 

Tak pisze półarzędowe biaro prasowa hr. 


ska, a mianowicie dła odświeżenia pamięci i 
związania dawnych faktów z dzisiejszemi czy- 
nami. Niestety ! szala szczęścia zaczęła się już 
dla nas zniżać, a pierwotna, jasno błyszcząca 
gwiazda powodzeń gasnąć poczynała. My je- 
dnakże z całym krajem musimy do dna wypić 
ten kielich goryczy, trzeba umieć niezłomnie i 
z całym hartem duszy stać tam gdzie gromy nie- 
szczęść biją, dopomagać swem ramieniem czyn- 
niejszym i silniejszym, a podpierać potęgą du- 
cha słabszych, aby jeszcze przy Samym upadku 
ojczyzny myśleć o jej zmartwychwstaniu. 


Listy tyczące się wojny. 


Pierwszy list, jaki moja matka z gorączkow. 
otrzy mała niecierpliwością, był od jenerała Chia. 
powskiego, przysłany oczywiście jakąś okazją, 
zdaje mi się, że po przejściu przez Brodnicę, 
kiedy już starsi w rangach byli wyznaczeni na 
internowanie do fortecy Koźla. Poniższy list, 
widocznie pisany na prędce i uczucia jego wy- 
ane, jak wezbrana rzeka, bez namysła oddają 


a,|z głębi serca wydobywające się wrażenia na po- 


wierzchnią, które dawno napełnione goryczą. 
kryły się przed ogółem ludzi. Bał (2 
„„Ma bien chère Basia! je profite d'ane oc- 
casion pour t'envoyer ces quelques mots — Tu 
te souviens que nous avons été ensemble sur les 
neiges de la Bórósina. — Plus tard tu as assi- 
sté aux sièges de Leipsick et celui de Paris, 
par conséquence tu comprendras la tristesse d'un 
vieux soldat, Après vingt-quatre annóes de vic- 
toire continuelle, la corde, tendue des hauts 
taits de l'Emperear, a dû se briser! Mais nous, 
hélas! au moment où nous avons pu tant faire, 
nous n'avons rien fait, car l'ignorance et la bê- 
tisa ont pris la dessus. 
Ta sais déjà que nons sommes devenus hon- 
teusement prisonniers de Prussiens. Va voir mą 


We Lwowie, Niedziela dnia 50. Lipca 1882. 


da 70, 


Taafiego — a równocześnie urzędowa Wiener 
Zig. przynosi nam nominację p. Watzla do na- 
miestnictwa lwowskiego! P. Watzla, jednego z 
koryfeuszów owego systemu w Galicji, który 
przez półurzędowca hr. Taaffego tak siarczyście 
został potępionym | Wniosek naturalny, że hr. 
Taaffe i jego półurzędowiec chyba nie wiedzą, kto 
zacz ten p. Watzl. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Petersburga w Lipcu. 


Ciężka atmosfera zawisła tego lata nad Mo- 
skwą. Bezpłodna i nieprzebierająca w środkach 
walka dwóch głównych partyj, na które się dzielą 
prasa i społeczeństwo, system podejrzeń i oskarzeń 
wzajemnych, nie może przyczynić się weale do od- 
świeżenia atmosfery społecznego życia. Upały kani- 
kularne nie znużyły szermierzy, Proses lwowski, 
w szezegółowych umieszczany sprawozdaniach, da- 
wał ulubioną dla niektórych pism sposobność do wy* 
cleczek przeciw Polakom. Mimo to względny spokój 
„sezonu martwego" — gdy życie społeczne zwykle 
mniej przyspieszonem tętnem pułsować się zdaje — 
następował stopniowo. Przerywała go tylko wysta- 
wa moskiewska, Wtem niespodzianie, jak piorun, 
wpadły jedna za drugą grobewe wleści i ciężkiem 
brzemieniem przygniotły serca moskiewskie. Cały 
szereg grobów, a wszystkie bolesne zamykają stra: 
ty. Metropolita Makary, jenerał Skobelew i grozą 
swej tragicznej śmierci przejmnjące do głębi nie- 
szczęsne ofiary katastrofy kolejowej na drodze mo- 
skiewako-kurakiej, 

Jest co opłakiwać, rzadko tyle ciosów i w tak 
krótkim przeciągu czasu uderza w płerś jakiego 
społeczeństwa. To też wspomnienia o jenerale Sko- 
belewie nie schodzą ze szpalt gazet, z pamięci spo- 
łeczeństwa. Pisma szeroko rozpisują się dotąd o 
najdrobniejszych szczegółach życia i działalności 
zmarłego, To zainterósowasie się ogromne, owacje 
pogrzebowe, deputacje, niezliczona mnuogość wień- 
ców od wszystkich klas zpołeszeństwa, ten wreszcie 
tłam Indu, co otaczał wciąż trumnę, dają nam miarę 
popularności zgasłego jenerała, I nie dziw. Była to 
„szeroka natura", kość z kości swego narodu z jego 
wadami i przymiotami, nieustraszony junak, które: 
mn zwykłe spokojne życie wystarczyć nie mogło, 
szukał więc przygód, ruchu, życia, awantur, przed: 
sięwzięć i wychodził zewsząd — dzięki swej sza- 
lonej śmiałości i pogardzie śmierci — zwyecięzko. 
Takie osobistości tkwią zwykle głęboke I długo w 
pamięci ludu, z jago pierwotnemi instynktami wiel- 
biącego przedewszystkiem siłę, przedsiębiorczość i 
śmiałość. 

Gazety panslawistyczne 1 pokrewne z niemi, 
nie miarko r się w daln f wynoszenia je- 
nerała, nie zAdawalniały się porównywaniem go z 
Kutuzowem, Suworowem, równały go z Napoleonem, 
Wellingtonem i innymi wielkimi wodzami. Kuś na- 
zwała go bohaterem „słowiańskim*, nim jeszczć 
nadeszły kondolencyjne z ziem słowiańskich tele- 
gramy. 

* Opinia publiczna nie przyszła jeszcze do sie- 
bie po jednym wypadku, gdy nowa wieść grobowa, 
wieść straszna wstrząsnęła wszystkimi, 

Stała się rzecz niesłychana prawie dotąd w 
historji wypadków na kolejach żelaznych, Plant 
kolei na drodze moskiewsko-knrskiej, podmyty u- 
lewą, ustąpił pod ciężarem wagonów, jak gdyby 
był z masła i pociąg pogrążył się w topieli z mała 
i rozrzedzonej gliny. Kto z pasażerów nie zginął 
od razu, zginął powolną śmiercią, żywcem pogrze- 
bany. 

Prasa i opinia publiczna winowajcami nie- 
nzczęścia robi zarząd drogi za jego niedbalstwo i 
kupiecką oszczędność, troszczącą się o zyski, a n- 
nikającą jak najdłużej wydatków, W systemie eks- 
ploatacji dróg żelaznych upatrują główną przy- 
czynę nieszczęścia. Prasa nie miarkuje się W 0- 
burzeniu. Nasyp dawno już był uważany za nie- 
bezpieczny. Zbudowano go na trzęsawisku i po- 
ciągi zawsze wolno przechodziły przez to miejsce, 
Projektowano różne środki do utrwalenia nasypu, 


lettre te sera remisa par Woroniecki ou Brésa.— 
Je t'embrasse tendrement. 
Désiré.“ 

Kochana Basin! korzystam z pewnej sposo- 
bności, aby ci przesłać te kilka słów. Byliśmy 
razem 12 roku na Śniegach Berezyny ; następnie 
byłaś świadkiem oblężenia Lips i Paryża, 
zroznmiesz dzisiaj smutne położania starego żo0ł- 
nierza. Po dwudziesta czterech leciech ciągłych 
zwycięztw, struna powodzeń cesarza, nadto na- 
prężona, musiała się zerwać. My, niestety | 
wtenczas, kiedy mogliśmy tak wiele sprawić, 
nie nie zrobiliśmy, lecz upadliśmy, bo niedołęż- 
ność i głapota wzięły górę! — Już wiesz zape- 
wne, że jesteśmy na hańbę naszą jeńcami Pru- 
saków. Jedź więc odwiedzić moją żonę, która 
musi być mie do pocieszenia. — Ściskam cię 
czule, kochana Basiu. 

Zapewne Woroniecki albo Breza podejmą 
się oddania ci tego listu. 

Dezydery 


Po liście jenerała Chłapowskiego podpadło 
nam pod octy pismo i gruby list J. U. Niemce- 
wieza, którego osnowę całkowitą podaję : 

„Mościa Dobrodeijko i Kochana Jenerałowo ! 

Twój podkomendny, dowiedziawszy się od przy- 
byłych z Poznania, że was oozekują lada chwili w 
hotelu Saskim, porwał za pióro, ażeby się czem- 
prędzej czegoś i o was dowiedzieć i donieść równo- 
cześnie, co mię u nas nieszczęśliwych. dzieje. 

Sądzę, że dla chwiłowych wakacyj towarzyszy 
wam Bronisław, przestrzegam moję konfraterkę tru- 
dów i zabiegów patrjotycznych, żeby pilnowała 
awego młodzieńca; blizkość granicy i kłęby wojen- 
nego dymu mogłyby go upoić, a rozpoczynać w tej 
właśnie chwili walkę byłoby wedłag mego zdanią 
nierozsądnem i niepotrzebnem. Czekajmy jeszcze, 
niech nam wprzódy sprawiedliwość Boża wskaże, 
czyśmy kary, czy nagrody godni? Co innego my 
weterani, co jsk stara drzewo mchem doświadcze- 
nia obrośli, którym już się rdza trudów i znoje 
wojenne do serca wgryzły; my stać mnsimy nie- 


Frzedpłatę i ogioszcmia przyjm 


We Lwowie bióro ndministracji „Głasoty Nar.“ 
płac Halicki w pałacu W, Ulanieekich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmcje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
„ja je pens Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 

asss w Wiedniu, (Haacenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A, Oppelik Stadt, Btubenbastei 2. 
M. Dukes. I. Riemergasso 1E Rudolf Mosse, 
Seiierstztte Nr. 2, Henr. Bokullek, jen. zjencja 
centr. oksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Well- 
zecile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
vp. Haasenstoin et Vogler, Rajchmas et Freudler, w 

srBzawie Senatorska 82, W. Kukliński w Krakowie. 

„OGŁOSZENIA przyjmuję się z2 opłaćą ó os$. od 
= objężości jednego więcsza drobnym drukiem 

eklamy w rubryć Nadesrtane'* 
RO ot. od wierówii it pata 


lecz schodziło „jakoś i doczekano się katastrofy 
Oburzenie podnieca jeszcze zachowanie się zarządu 
drogi po katastrofie. 


Pomoc dla rannych i żywcem zagrzebanych 


spóźniła się o cały dzień, — jak opowiadają oko- 
liczni włościanie — słychać było jęki nieszczęśli- 
wych. Całą dobę nie przedsiębrano żadnych śred- 
ków dla ocalenia żywcem pogrzebionych, ale się 
troszczono o wydostanie z trzęsawiska resztek po- 
ciągu 


Nie dziw, że oburzone pisma wołają: „Baszy- 
bożucy świata kolejowego, kiedyż będzie koniec 
położony waszej nadłudzkości. Wiemy, że nie 
szczędzicie kieszeni moskiewskich obywateli do 
swych eksperymentów. Lecz przecie trzeba was 
zmusić do pojmowania, żeście obowiązani ochraniać 
i strzedz chociań życie tych, których środki ma» 
terjalne sę żródłami dla waszego zbogacenia i po: 
myślności !* 

Zjazd handlowo-przemysłowy, nrządzony stara- 
niem towarzystwa pomocy dla handlu i przemysła, 
otwarty został przez w. ks. Aleksego, przy licznym 
kre ri inteligencji i wyższych klas moskiew- 
skic 

Po rozdzielenia się zjazdu na 6 sekcyj, za- 
częły się posiedzenia, których odbyło się już kilka, 


Zwracały na siebie uwagę mowy pp. Łorańskiego, 


Mendelejewa i p. Czuprowa. P. Łorańwkij członek 
referent wspomnianego towarzystwa, wskazał na 
kwestje handlowo - przemysłowe, nowopowstałe od 
ezasu ostatniego, odbytego w 1870 r, w Petera- 
burga zjazdn i ua niezadawalnisjący stan rozwoju 
różnych gałęzi przemysła, na koaknrencją z Ame- 
ryką, brak kredytn dla drobnych przemysłowców 1 
rolników, niezadawalniający stan komunikacyj lą- 
dowych i telegrafów, nienormalny stan wykształce- 
nia technicznego w kraju. 

Prof. Mendelejew w swej mowie za główną 
przyczynę, którą wstrzymuje w Moskwie rozwój 
przemysła, nważa obecny kierunek wychowania 
szkolnego, Dla podniesienia przemysła i handlu za- 
lęca: ntworzenie osobnego zarządu do spraw han- 
diu i przemysła, rozpatrzenie przepisów, tyczących 
się zakładania fabryk, zmianę praw i przepizów, 
obowiązujących w przemyśle górniczym, zbadanie 
warunków przemysła miejscowego, wreszcie skiero- 
wanie do przemysła drobnyeh kapitałów i założenie 
państwowego bankn przemysłowego. 

P. Czuprow w swej mowie żądał głównie po- 
lepszenia lo:m robotników fabrycznych ł rozszerzenia 
na drobny przemysł wszystkich wynalazków i ule- 
pszeń techniki, Jedną z rajżywotniejszych kwestyj 
weding p. Czaprowa jest konkurencja amerykań- 
ska, do walozenia z którą proponuje jako srodki : 
ulepszenie portów, reformę prawa haudlowego, udo- 
skonalenie eksploatacji i zarządu drogami żelazne- 
mi i kształcenie robotnika, 


= 


Z południowych Niemiec d. 27. lipca. 

Sprawy wewnętrzne Niemiec przedstawiają 
w tej chwili mało przedmiotów ogólnego za- 
jęcia. 

Zatrzymanie się kanclerza na drodze ugo- 
dowej z kościołem katolickim, nikogo tu nie za» 
dziwiło. Uzbrojony władzą dyskrecjonalną, uży- 
wa jej na to, ażeby zmusić centrum do powolno- 
ści. Spodziewał się z jego strony poparcia w 
sprawie reformy podatkowej, monopolu i przy- 
masowego ubezpieczenia robotników przy udzia- 
le państwa i dlatego zrobił ustępstwo, - godząc 
się na modyfikacje praw majowych. Zawiedzio- 
ny w swej nadziei, nie spieszy sią z zakończe- 
niem „kułturkampfa* i sztuczne uregulowanie 
stosunków kościelnych odroczył, ażeby okazać 
opornym członkom katolickiego stronnictwa, iż 
nie znajduje się bynajmniej w przymusowem po- 
łożeniu, i że od ich dalszego zachowania się 
wobec projektów jego ekonomicznych, uczynił 
zależnym los katolickiego Kościoła w Niem- 
czech. 

Zwrot ten wywołał w południowych Niem- 
czech bardzo. nieprzyjemne wrażenie. Wiarą tam 
jest żywą jeszcze, liberalizm zasadzający się na 


złomnie i stać do końca będziemy, bo wspomnienia 
dawnych heroicznych czynów są naszą żywotną podpo- 
rą; ale młody kwiat, rozpoczynając dziś pomiędzy na- 
mi swoją karjerę, albo zwiędnie, albo nschnie i wy- 
niesie w dalszy bieg życia swego kielich rozczaru, 
z którego kroplę po kropli do zgonu pić będzie !,,. 

Co teraz poczniemy? jeden drugiego pyta. Dziś 
płaczemy nad mogiłami Ostrołęki, płaczemy Kiekie- 
go, Kamińskiego, Mycielskiego i tylu ianych! Świe- 
ży upadek Giełguda zgubił całą Litwę! niewiara 
coraz bardziej wkradać się zaczyna. Izby radzą, 
lud szemrze! wszyscy żądają nowych dowodów wa- 
leczności, wodzą naczelnego i wojska, lada chwili 
zaczną sią kroki zaczepne, oby nam Bóg sekun- 
dował. , 

Nie mogę zakończyć listu, aby nie wspomnieć 
z przyjemnością o moim protegewanym, a dawnym 
mentorze Bronisława, Krępowieckim; na każdym 
kroku odznaczał się patrjotycznem poświęceniem i 
żołnierską odwagą; miejmy nadzieję, że te same 
cnoty wpoił swojemn nezniowi A ty matko, Polko! 
przypomioaj dzieciom, jakie wam naród skarby po- 
wierzył, przypominaj ten dzień, kiedyśmy w Win- 
nogórze przy zgiętem kolanie otwierali ten grób, 
który jako relikwje narodowe przekazujcie x czcią 
i miłością z pokolenia na pokolenie, A teraz na za- 
końezęnie całują piękne rączki żony mego obozo- 
wego przyjaciela i wodza, wyrażając Mości Dobro- 
dziejce uczucia szacunku i życzliwości, 


J, U. Niemcewiczu, 


_ P. S. Mając pod ręką Mowę, którą mialem nad 
zwłokami A, Bnińskiego, przesyłam ją, sądząc, że 
ue krewni i współobywatele Księztwa Poznań- 
skiego i 
cith z przyjemnością i współczuciem będą ją 


NEKROLOG. 


4 zł komnż należeć się będzie wdzięczne ziom- 
ków wspomnienie, jeżeli nie tym, którzy w naj- 
trudniejszych Ojczyzny przygodach poświęca 
Jej usługom siły i wszystkie zdolności swoje. 


„bezw$znaniowości, nie zobojętnił serc dla religii; 

-~ przeułnżanie więc ze strony kanclerza złagodzo- 
nego „kulturkampfa* wywołało tu i wywołuje 
niezadowolenie 1 surowe ocenienie postępowanix 
Bismarka. 

Co się tycze powrotu biskupów, nieprawnie 
odsądzonych od zarządu swojemi djecezjami, nie- 
ma żadnej nadziei, ażeby kanclerz przedstawił 
ich cesarzowi do ułaskawienia. Po uchwaleziu 
prawa o dyskrecjonalnej władzy, spodziewano 
się, że rząd nżyje jej wobec tych właśnie bi- 
skupów i dlatego duchowieństwo, przełożeni nad- 
zorów kościelnych i reprezentacji gminnych z dy- 
ecezji kolońskiej wnieśli petycję do cesarza Wil- 
helma, prosząc go o dozwolenie powrotu arcybi- 
sknpowi Melchersowi. Minister oświaty odpowie: 
dział proszącym, iż nie znajduje się w możności 
zalecenia ich prośby cesarzowi do uwzględnienia. 

Jeszcze z większą zawziętością zwraca się 
rząd niemiecki przeciwko ks. Ledóchowskiema, 
niegdyś tak gorliwie protegowanemu. Zawzię- 
tość ta jest tak wielką, iż trudno przypuścić, a- 
żeby za życia kanclerza zmieniła się sytuacja 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego. 

Rząd niemiecki pragaie, ażeby stalica na- 


Donoszono nam, iż w Rzymie starano się skło- 
nić arcybiskupa Ledóchowskiego do dobrowolnego 
ustąpienia. Nie brakło podobno zapewaień ze 
strony Schlózerw, iż ustąpienie hr. Ledóchow- 
skiego jest koniecznym warunkiem zgody z Niem: 
cami, tak pożądanej przez Leona XIII. 

Spodziewamy się, iż arcybiskup Ledóchow: 
ski wytrwa na swojem stanowisku, iż oprze się 
wszeikim naleganiom i wpływom i dobrowolnie 
nie ustąpi. Jego rezygnacja w tej właśnie chwili 
sprowadziłaby najgorsze skutki, bo niewatpliwie 
po jego ustąpieniu, rząd osadziłby na stoliey pol- 
skich prymasów Niemca z tajnem poleceniem ger- 
manizowania duchowieństwa polskiego w Poznań- 
skiem. 

Co się tyczy Schlózera, posła niemieckiego 
przy papieżn, negocjacje jego nie doprowadziły 
dotąd do żadnego pozytywnego rezultatu. Stoli- 
ca apostolska nie chce podobno nstąpić przed 
wymaganiem rządu, aby wiadza dnchowna nie 
nominowała na posady kościelne kapłanów bez 
przedstawienia rządowi. Schlózer nie potrafił też 
skłonić papieża do wydania niemieckiemu cen- 
trum zalecenia, aby popierało projekta ekonomi- 
czne kanclerza. 

Schlózer opuścił Rzym podobno na czas 
dłuższy, i bawi obecnie w Niemczech. Zaraz po 
przyjeździe wezwany był przez kanclerza do 
Barcina. 

Powszechną uwagę w Niemczech zwraca 
walka Bismarka nietylko z katolikami, ale i z 
postępowcami. 

Znaną jest jego nienawiść do tych ostatnich. 
Prędzej pogodziłtby się z socjalistami, niź z po- 
stępowcami, których uważa za nieubłaganych 
wrogów, 8 ich opozycji przypisuje wszystkie 
klęski, jakie poniósł w parlamencie. 

Na radzie ministerjalaej, jaka się niedawno 
odbyła w Berline, — Puttkamer, minister spraw 
wewnętrznych, z polecenia Bismarka postawił 
wniosek, błahemi powodami motywowany, roz- 
wiązania Rady miejskiej w Berlinie  — 

Wiadomo, iż berlińska składa się z 
samych prawie postępowców, i że wpływ jej na 
wybory przyczynił się do tego, ża z stolicy pań: 
stwa wyszli najzacieklejsi opozycjoniści. Interes 
więc przyszłych wyborów i chęć zemsty spowo- 
dowały kancierza do tego kroku. 

Rada ministerjalna uchwaliła już rozwiąza- 
nie Rady miejskiej, a że takowe będzie zatwier- 
dzonem przez kanclerza i cesarza, nie ulega ża- 
dnej wątpliwości. 

Wszystkie dzienniki zajmują się tą sprawą 
Ž komentarzy, jakie robią, jasnem jest, iż roz- 
wiązanie Rady miejskiej w Berlinie jest krokiem 
chybionym. Przyczyni się ono niezawodzie do 
większego tryumfa postępowców. 

Polemika gazet niemieckich z panslawizmem, 
nie ustaje ani na chwilę. Bismarkowska Nordd. 
Allg. tg. odznacza się może najostrzejszem po - 
tępianiem polityki moskiewskiej za jej kierunek 
panslawistyczny ; Kreutz Ztg. i iune organa mo- 
čno konserwatywne, niedawno jeszcze przychyl- 
ne Moskwie, przeszły na stronę jej przeci- 
wników. 

Skobeliew po Śmierci jest przedmiotem naj- 
sprośniejszych w Niemczech potwarzy. Niema 
takiego brudu, któregoby nie rzucili na pamięć 
tego człowieka. To miotanie się na zmarłego 
przeciwnika, jest w oczach naszych wielce wstrę- 
tnem. Przy świeżej jeszcze mogile, należało za: 
chować poważną ciszę. 


Musiał on posiadać rzaczywistą wartość, 


Takim to mężem był zeszły na dniu 15go 
czerwca r. 1831 JW. Aleksander hr. Bniński, 
senator królestwa Polskiego. W pierwszej zaraz 
młodości poświęcił się zawodowi rycerskiemu i 
od roku 1307 aż do roku 1814 wszystkie koleje 
krwawych tych wojen, i rzeź nad Berezyną i 
głód i ciężkie srogich niebios szarugi cierpliwie, 
ze sławą i aprobacją wodzów swoich przeszedł. 
Mężny w boju, posłuszny wodzom, w radach 
narodowych światły, gorliwy, niespracowany, 
stronił on zawsze od tych „niespokojnych du- 
chów“, co siejąc podejrzenia, niezgody, zawiświ, 
tak szkodliwemi są sprawie publicznej. 

W czasie ika = powstania naszego 
znajdował się Aleksander bBniński w dobrach 
żony swej, księżniczki Radziwiłł wnej na Litwie; 
na odgłos ten żądza w tak krytycznych kolejach 
służenia Ojczyźnie swej, połączenia się z współ- 
bracią, zamknęła oczy jego na wszystkie niebez- 
pieczeństwa, straty, jakie go niezawodnie cze- 
kaly; w najsroższe styczniowe mrozy, w najwięk 
sze śniegów zawały, sam piechotą szedł trzy 
miłe od grazicy i przeszedł ją szczęśliwie. | Za 
przybyciem do stolicy niełatwy urząd, najtra- 
dniejszy przyjął na siebie, opatrywania wojska 
w żywność i wszystkie jego potrzeby. Ten tylko 
obowiązku takiego może osądzić mozoły, kłopoty 
i prace, kto zblizza patrzy na nie; mezmordo- 
wanym był ś. p. Bniński w gorliwej troskliwości 
swojej. I cóż w nagrodę za nie odebrał?— cierp- 
kie zaskarzenie i zarzuty. Zamiast gardzenia 
niemi, żywiej, niż przystało na męża w sumieniu 
swem czystego, przyjął miotane na siebie czer- 
nidła, i to było powodem, że nie zaniechał speł- 
nienia raz przyjętych honorowych obowiązków, 
choć słotnym i zimnym wieczorem, jeździł za 
żywnością i końmi. Ciężka natychmiast opano: 
wała go niemoc, wkrótce znikła nawet ratunku 
nadzieja. I przed skonaniem myslał jeszcze o lo- 
sach Ojczyzny naszej. „Nie tak ja się lękam 
-— mówił on — ostrza oręża moskiewskiego, jak 
„domowych rozdwojeń*, zawiści i pokątnych 
podszeptów. Boże! ustrzeż od niebezpiecznych 
skutków onych, miłą Ojczyznę naszę!* 

Te były ostatnie słowa jego, wysłuchaj ich, 


| 
o Boże! J. U. Medik 
Nie mogę się wstrzymać od przytoczenia 


jeżeli nawet po Śmierci nie dają mu Niemcy 


spokoju. 


Niemiecki związek muzyczny zebrał się W 
Najznako- 
mitsi artyści i artystki muzyczne, zwłaszcza też 
z Bawarji i w ogóle z południowych Niemiec, 
pojechali na uroczystość muzyczną do szwajcar- 


pierwszej połowie lipea w Zurycha. 


skiego miasta. 


Był i Liszt obacnym i brał udział w koa- 
Owacjom 


eertach  Przyjmowano go jak króla. 
nie było końca. 


Czytelników polskich zaintaresaja pismo, 
które Liszt przesiał Władysławowi hr. Platero- 


wi, zamieszkałewu w pobliżu Zarychu. 


Przesyłam wam tan list w tłnmaczeniu z 


francuskiego. Brzmi on jak następuje: 
„Szanowny Hrabio | 


Mocno wzruszony twojem przypomnieniem, 
Mój pobyt 
jednak jest w Zurychu ograniczony. Koncerta 
zgromadzonych muzyków, repetycje i nieodzowne 


chciałbym ci podziękować osobiście. 


przyjmowania, zabierają mi tutaj cały czas. 


Znam ze sławy Mnzenm historyczne polskie, 
które hrabia założyłeś. Żałuję mocno, iż nie mc- 
gę znaleźć kilsu godzin wolnego czasu dla zwi- 
szych prymasów, była «głoszoną za waknjącą. | d 


zenia ga. 


Racz przyjąć hrabio moja powinszowanie z 
powodu usług, jakie nieustannie oddajesz swojej 
szlachetnej i sławnej ojczyźnie. Jej sprawa jest 
sprawą wszystkich serc zacnych. Jestem do niej 


wiernie przywiązanym od lat pięćdziesięciu. 
Zurych, 13. lipca 1882. 


Wysoki szacunek i szczere oddanie się Wam. 


F, Insa." 


Spór o 72 milionów guldenów. 


W tym roka ma być ostatesznie rozstrzy- 
zachodzący pomiędzy 
Galicją a skarbem państwa austrjackiego, ważny 
dla naszego kraju nietylko ze stanowiska finan- 
sowego, lecz także i ze względów politycznych. 

Chodzi mianowicie o uregulowanie udziału 
skarbu państwa w umorzenia galicyjskiego fun- 
Na Radzie koronnej, 
odbytej pod osobistem przewodnietwem cesarza 


gnięty spór długoletni, 


duszu indemnizacyjnego. 


dnia 1. lipca b. r, postanowiło mianowicie tera 


źniejsze ministerstwo wystąpić w tym roku wo- 
bec sejmu galicyjskiego, jakoteż wobec Rady 
państwa z wnioskami w formie przedłożeń rzą- 


dowych, zmierzającemi ku następującym celom: 


1. Ażeby roczny dodatek ze skarbu państwa 
na mocy cesarskiego postanowienia z dnia 13. 
października 1857 w sumie 2,650 000 zł. na ra- 
chunek umorzenia galicyjskiego funduszu inde- 
uznany zostął jako 
stałe zobowiązanie państwa wobec kraju naszego 


mnizacyjnego dopłacany, 


aż do końca trwania amortyzacji tego długu. 


2. Ażeby suma 72 milionów zł. obliczona z 


tytułu dotychczas przez skarb państwa na rzecz 


galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego ponie- 
Sionych wydatków, uznaną została za bezzwrotną. 

Otóż ztego powodu rozpoczyna się już teraz 
w dziennikarstwie centralistycznem zapalczywa 
agitacja pod hasłem, ża gabinet teraźniejszy chce 
„podarunek* 


zrobić Galicji kosztem państwa 
12 milionów zł. w. a. | 4 9 
Niejeduokrutuie będziemy jeszcze mieli spo 


sobność wyłuszezać przedmiot tego sporu, gdy 
Sprawa będzie znajdowała się na porządku dzien- 
nym zgromadzeń ustawodaweżych, które będą o 
Na teraz jednak — ażeby 
nie pozostawić bez odpowiedzi argumentów prasy 
cantralistycznej,' przeciwko uchwale Rady gabi- 
netowej zdnia 1. bm. podnoszony. by zaznaczy my 
tylko w krórkości zasadnicze stauuwisko jakie 


niej rozstrzygały. 


obie strony sporae w kwestji zobowiązań pań- 
stwa, wobec galicyjskiego funduszu 1ndemniza- 
cyjuego zajmują. 

Zwolennicy zdania, że coroczue dodatki ze 
skarbu państwa w kwocie 2,650.000 zł. w. a. 


na rachuaek nmorzenia galicyjskiego fundnszu 


indemnizacyjnego, powinne być traktowane jako 
zaliczki zwrotne, opierają się na tem, iż w myśl 
postanowienia patentu cesarskiego z dnia 7. wrze- 
Śnia 1848 i patentn z 15. sierpnia 1849 skarb 
państwa „pośredniczy“ tylko w operacjach umo- 


rzenia fundnszów indemnizacyjnzch, i że nie ma 


on przeto wobec nich żadaego zobowiązania ma- 
terjalnego ; dalej, że wedle brzmienia patentu z 
dma 25. września 1850 dodatki ze skarbu pań- 
stwa na rzecz fundnszów indemnizacyjnych trak- 
towane być powinne jako zaliczki „Vorschiisse*, 
a wreszcie, że postanowienie cesarskie z d. 13. 
października 1857, od którego datują się owe 
dodatki ze skarbu państwa po 2,650.00U zł. ro- 
cznie, zastrzega dla funduszu państwowego 


jeszeze następującego listu, który swą oryginal- 
nością i zdawiem tax był sprzeczny od powyżej 
przytoczonych, że warto dla porówaania zbliżyć 
go do drugich i wyktzyknąć: C'est comme eela, 
que lon écrit Uhistotre! (tak to się pisze historję). 


Pani Scypionowa , rodzona siostra księcia 


Lubeckiego, ministra, o której, zdaja mi się, 
już wspomniałam na początku moich pamiętni- 
ków, była osobą pełną dowcipu, rozumu i rzad- 
kich zdolności, zwano ją powszechnie ministrem 
ministra. Niemal też ciągle widywano ją w bió- 
rach ministra skarbu i zaręczano ogólnie, że 
brat zasięgać jej rady w najważniejszych spra- 
wach. Pani Scypionowa serdecznie kochała mo- 
ją matkę, a ponieważ miała wnuczki w moim 
wieku, ztąd często mogłam się przypatrzeć dzi- 
wnym stosunkom tej rodziny. Chociaż była babką, 
miała pełno życia w uczuciach i rozmowie; za 
wsze wesoła, dowcipńa i miła, miała córkę je- 
dynaczkę, niezmiernie spokojnego, cichego uspo- 
sobienia, nadto jaszcza bardzo delikatnego i sła- 
bego zdrowia, tę córkę właśnie wydała za ro- 
dzonego brata, ministra skarbu. Wiemy dobrze, 
czem był książę Lubecki, zdatny, czynny, rzad- 
kiej bystrości i roztropności, grał rolę właściwą 
swej wiedzy i zdolnościom, żył ciągle w wiel- 
kim politycznym świecie, zajęty w biurach ca- 
łemi dniami, wieczorem miewał liczne zgroma- 
dzenia u siebie, na tych prawie nigdy żona jego 
nie bywała. Cierpiąca i otoczona iiczną dziatwą 
wolała spokój i odpoczynek nad światowość, na- 
tomiast zastępowała ją na ofiejalaych obiadach 
i wieczornych racepcjach matka, pani Scypiono- 
wa. Jakkolwiek położenie to było nie normalne, 
wszyscy w końcu przyzwyczaili się do tego i 
nikt się już nie dziwił. Z powodu przyjaźni mej 
matki z panią Szypionową, pozostała korespon- 
dencja, z której wiele listów zginęło, dla tego 
przytaczam tutaj ostatni, który nadszedł do Po- 
zoania z całą ekspedycją, powyżej już wspo” 
mnianą. 


(D. © a) 


„Rückzahlangs-Ansprüch? tychże kwot. Główną 
zaś ich broń stanowi twierdzenie, że jeźli skarb 
państwa nie przyczyniał się do kosztów umo- 
rzenia długn indemnizacyjnego w żadnej innej 
prowincji, więc jeżeliby dla Galicji uczyniono w 
tym względzie wyjątek, to podobne postępowa- 
nie miałoby cechę jakichś szczególnych wzglę- 
dów dla naszego kraju, czyli — jak się wyżej 
rzekło, że chodzi tu o darowiznę 72 milio- 
nów „fúr die Herren Polen“. 


Zwolennicy przeciwnego zdania, to jest ci, 
co nznają zaliczki ze skarbn państwa na rzecz 
galicyjskiego fanduszu indamnizacyjnego za bez- 
zwrotne, wcala jednak nie przeczą słuszności te- 
go zdania, że Galicja powinna w tym samym 
stopniu przyczynisć się do umorzenia długu in- 
demnizacyjnego jak inne prowincje państwa, i 
kraj nasz, jako taki, nie chce i nie żąda żadne- 
go „podarunku“, i co do niego należy, to płaci 
do ostatniego centa, i że płaci ani mniej ani 
więcej, jak tyle, ile płaciły inne kraje 
koronne na ten sam cel. A 

Fałszem jest bowiem, jakoby w sporze ni- 
niejszym były tylko dwie partje interesowane : 
Skarb państwa i galicyjski fundusz krajowy. Je- 
żłeliby tylko na te dwa czynniki ograniczono się 
w roztrząsaniu tej sprawy, to istotnie, nigdy 
nie możnaby doprowadzić jej do należytego wy- 
jaśnienia. Opierając się bowiem na interpretacji 
rozmaitych patentów, odnoszących się do spraw 
indemnizacyjnych, można zupełnie z taką samą 
racją udowodnić, że Galicja powinna zwrócić 
państwu owe 72 milionów, wydana na rachu- 
nek umorzenia długa indezmanizacyjnego, jak i 
wręcz przeciwne zdanie, t. j. że Galicja nie ma 
obowiązku sumy tej zwracać. Można na tym 
punkcie spierać się Bóg wie jak długo, a żaden 
z przeciwników nie nzna się za zwyciężonego. 

luaczej jednak rzecz się przedstawi, jeśli 
wciągnie się w zakres dyskusji i trzeci jeszcze 
czynnik, w Sprawie zniesienia pańszczyzny I Wy- 
nikającej ztąd konieczności wynagrodzenia by- 
łych właścicieli dominikalnych dość blizko inte- 
resowany, mianowicie włościan! 

W innych krajach włościanie sami, jako 
strona, bezpośrednie korzyści odnosząca ze znie- 
sienia stosunków poddańczych, oprócz udziału w 
ogólnych krajowych dodatkach do podatków na 
rzecz funduszów indemnizacyjnych, płacą jeszcze 
na ten cel osobne dodatki pod nazwą „Urbarial- 
Zuschłage”, obciążające wyłącznie tylko posia- 
dłości rustykalne. 

W Galicji istnieje zaś ten stan wyjątkowy, 
że tutejsi włościanie nie znają opłat urbarjal- 
nych, gdyż ich i wyłącznie ich zastępuje w tym 
względzie skarb państwa. Galicja, jak już powy- 
żej stwierdzono, nie płaci też wcale mniej na ten 
cel, jak inne prowincje państwa. Inna indywidn- 
alność prawna jest tu obdarowaną, nie fundusz 
krajowy galicyjski, a mianowicie włościaństwo ga- 
licyjskie, które wyjątkowym sposobom, ze 
względów czysto politycznej natu- 
ry, Uwolnioue zostało patentem cesarskim z d. 
17. kwietnia 1848 r. od wszelkiego udziału oso- 
bnego w kosztach wynagrodzenia byłych właści: 
cieli dominikalnych. 

„ Ża się tak stało, Galicja wcale temu nie 
wiina. 

Kwestja zniesienia stosunków poddańczych 
w Galicji, nie była dla rządu ówczesnego tem, 
czem z natury swej jest i być powinna, to jest 
reformą stosunków społecznych i ekonomicznych. 
Wielką ię kwestję traktowano wtedy wyłącznie 
jako śroaek chwilowej polityki, przyciągania 
ladu na swoją stronę, i trzymania za pomocą 
jego szlachty i Galicji ns wodzy w jej dążno- 
ściach narodowych, (Cel ten starano się dopiąć 
przez darowiznę pańszczyzny bez żadnego ze 
strony włościan odkupu. Paragraf 7. patarin z 
duia 17. kwietnia 1748 roku wyraźnie zapewnia 
dziedzicom, że państwo zapłaci im wyuagrodze- 
nie za zniesioną pańszczyznę, §. 11. tegoż pa- 
tentu powtórnie wspomina o wynagrodzeniu: 
„wełche der Siaatschatz leistet“; a kuńczy się 
wyrażeniem nadziei, że włościanie, których po- 
wianości nawet z poświęceniem skarbu państwa 
znosimy „deren Schuldigkeiten wir selbst mit 
Anfopteraug des Stwatschatzes aufheben“, okażą 
się godnymi tej łaski. Okólnik gubernialny do- 
dany do powyższego pateutu, cznajmia wszyst- 
kim urzędom cyrkuiaraym, że wszelkie robocizny 
pańszczyźniane i daniny poddańcze znoszą się 
od dnia 15. maja 1848 na koszt państwa 
„werden auf Kosten des Staates aufgelassen. * 

W pierwszych też czasach po zniesieniu 
pańszczyzny, został rząd wiernym postanowie 
niom patentu i opądzał koszta indemnizacji ze 
skarbu państwa, i później dopiero, mianowicie 
zaś z chwilą wydania patentu z 29. październi- 
ka 1853 mr. 236. Dz. u. p. powstała kwestja 
prawna, czy państwo ma mieć ndział w kosztach 
wynagrodzenia właścicieli dominikalnych za znie- 
siung pańszczyznę, lub kie ? Spór wlókł się przez 
kilka lat, aż nareszcie wzmiankowany powyżej 
patent cesarski z 13. października 1857 unormo- 
mował w stałej cyfrze dodatek ze skarbu pań- 
stwa na rzecz galicyjskiego tunduszu indemniza- 
cyjnego, pozostawiając w zawieszeniu kwestję 
prawną, czy ma tęn dodatek państwowy uważa- 
ny być za zwrotny, lub bezzwrotny. W r. 1866 
komisarz rządowy upomniał się w sejmia gali- 
cyjskim kategorycznia o uregulowanie tego przed- 
miotu, zaczęły się układy, I w r. 1871 na zasa- 
dzie znakomicie opracowanego referatu dr. Zy- 
blikiewicza, sejm uchwalił zastrzeżenie przeciw 
ko obowiązkowi Galicji, do zwracania państwa 
owych dodatków, które to zastrzeżenie coro: 
cznie od tego czasu w sejmie powtarza się. W 
sesjach z r. 1872, 1874 11878 bywał ten przed: 
miot podnoszony w Radzie państwa, AŻ naresz- 
cie w tegorocznej sesji na posiedzenin z dnia 
11. marca, na zasadzie referatu posła Otokara 
Zeitharamera uchwaloną została rezolncja, wzy* 
wająca rząd do uregulowania stosunków pra- 
wnych gal. fanduszu indemnizacyjnego. Poseł dr. 
Aiter, hofrav przy wiedeńskim trybanale admini- 
stracyjnym, podniósł przy tej spogobności pre- 
tensje, o których tn mowa, odpowiedział mu zaś 
minister dr. Ziemiałkowski wyjaśnieniem, z ja- 
kiego właściwie tytuła powstały dodatki ze 
skarbu państwa do funduszu umorzenia indemni- 
zacji pańszczyźnianej w Galicji, mianowicie, że 
w tym względzie nie zastępuje państwo obowiąz- 
ku płatniczego Galicji, lecz wyłącznie włościan 
galicyjskich, i że taki stan rzeczy jest tylko 
prostym wydikiem ówczesnej polityki wewnę- 
trznej rządu anstrjackiego, polityki, która opie- 
rała się na waśnienin, „selost mit Aufopferung 
des Staatschatzes* jednych klas społecznych prze- 
ciwko drugim. 

Kto mwas teraz, po latach 34 zechviałby o- 
barczyć włościan galicyjskich kosztami indemni- 
zacji pańszczyźnianej, niech spróbuje! 


upłynęła na przypatrywaniu się ochoczej a zró: 
cznej młodzieży; w oczach starych wojaków na: 
wet zabłysła łza radośna, rozbudzając miłe z 
dawnych lat wspomnienia. 

Tak się zakończył dzień, pełen najprzyjem:= 
niejszych wrażeń, s, opuszczając Zakład  droho- 
wyski, unieśliśmyz, sobą to przekonanie, iż tylko 
przyjaznym losom dziękować należy, że szlache- 
tne zamiary fundatora nie zostały zwichnięte, 
ale owszem znalazły w gronie zacnych przewo- 
dników Zakładu, silne, samienne i serdeczne po- 
parcie, będące rękojmią, że byt tak zbawiennej 
instytucji na zawsze już ustalonym został. 

Dziwnem nara się tylko wydało, iż w powa- 
żnym zastępie gości, przybyłych na czwarikową 
uroczystość, nie znaleźiiśmy żadnego z członków 
Rady szkolnej krajowej, ani też nikogo z repra- 
zentantów szkolnictwa naszego, a przecież można 
tam było wiele pięknego zobaczyć i wiele się do- 
brego nauczyć... 


ekonomicznej pracy naszej, objawów powolnego 
może ale rzeczywistego postępu, jaki w kierunku, 
tak ważnym dla rozwoju krajowego przemysłu, 
stawia nam przed oczy wiekopomna instytucja 
hr. Skarbka, jednego z największych filantropów 
polskich. Obecne zaś egzamina w Drohowyżu tem 
żywsze musiały budzić zajęcie, gdyż świadczyć 
one miały o uzdolnieniu zawodowem wychowańców 
Zakładu, którzy po raz pierwszy od czasu istnienia 
jego, wychodzą w świat, aby zdobytą wiedzą i 
fachowem wykształceniem, wzmocnić szeregi in- 
teligentnych rękodzielników naszych. 

Rzeczywiście, kilknnastu chłopców już w r. 
z. powinni byli opnścić Zakład, jako zupełnie 
wykwalifikowani czeladnicy, ze względu jedynie 
na młodziany wiek ich, Zarząd uznał potrzebę 
zatrzymania ich jeszcze na rok jeden, trudno bo- 
wiem było myśleć o odpowiedniem ich umiesz- 
czeniu w prywatnych warstatach, skoro prawie 
żaden z nich jeszcze nie przekroczył zwykłych 
lat terminatorskich. Rok ten zreszią nie był 
dla nich straconym; kształeąc się dalej, praco- 
wali oni w Zakładzie drohowyskim jnż samoi- 
stnie, a płatni będąc „od sztuki“, uzbierali so- 
bie fandusik, rzecz weale nie do pogardzenia z 
chwilą, kiedy młody człowiek, wstępując w ży- 
cie, sam sobie własną przyszłość budować musi. 

„Tu jeszcze nadmienić wypada, że kwalifi- 
kacja uzdolnienia wychowańców drohowyzkich, 
nie ogranicza się jedynie ukończeniem przepisa- 
nych lat nauki szkolnej i warsztatowej. Każdy 
x nich obowiązany jest nadto wykonać w ciągu 
dni czternastu, nia tak zwany „majstersztyk,“ 
ale pewną ilość przedmiotów ze swojego fachu, 
w takim stanie obrobienia, do jakiego w ciągu 
tych dwóch przepisanych tygodni doprowadzić 
jest zdolny. Taka dopiero, czy to skończona, czy 
też w pewnej części tylko wykonana robota, 
staja się miarą uzdolnienia ucznia. Ważaym jest 
także szczegół, że przed przystąpieniem do tych 
egzaminacyjnych robót, każdy uczeń musi zrobić 
odręczny rysunek tego co wykonać zamierza. 

Jaką wartość mają te wyroby pierwszych 
czeladników wykształconych w Zakładzie droho- 
wyskim, moglibyśmy przytoczyć tu zdanie facho- 
wych znawców, którzy podczas czwartkowego 
popisu, z całą skrnupulatnością je badali, nie 
chcemy jednak, aby nas posądzano o przesadę, 
tema bardziej, że wszystkie te przedmioty czytel- 
nicy nasi oglądać będą mogli za kilka tygodni, 
na wystawie przemyskiej, i sami przeto naj- 
sprawiedliwiej je osądzą. 

Czwartkowy popis publiczny w Drohowyżu, 
był już zakończeniem trzech duiowych egzaminów, 
odbywanych pod przewodnictwem kuratora za- 
kładów, ks. Karola Jabłonowskiego. Z uauk szkol- 
nych przyszła w tym dniu kolej na klasy wyż- 
sze, czwartą i piątą. Z przyjemnością zaznaczyć 
tu musimy znaczny postęp, jaki zauważaliśmy 
w oddziale dziewcząt w porównaniu z latami po" 
przedniemi, a nieomvlimy się zapewne twierdząc, 
že postęp ten w największej części zawdzięczać 
należy światłemu i prawdziwie macierzyńskiemu 
przewodnietwu kierowniczki szkoły, siostry Ste- 
tanji. Przytomne i inteligentne odpowiedzi dziew- 
cząt z katechizmu, arytmetyki idziejów Polski, 
wywoływały ogólne zadowolenie, a nadmienić tu 
trzeba, że nie popisywały się, jak to zwykle 
bywa na publicznych egzaminach, tylko najlep- 
sze uczennice, ale sami gościa przestrzegali, aby 
naprzemiau wszystkie były zapytywane. Równieź 
miłe wrażenie wywarły z pojęciem i uczuciem 
wypowiedziane deklamacje i śpiew chóralny, 
zdradzający wysoce artystyczny kierunek. Mię- 
dzy innemi odśpiewały dziewczęta znany wiersz 
Platona Kosteekiego „Nasza mołytwa*, w prze- 
ślicznej melodji układu wspomnianej wyżej sio” 
stry Stefanji B. 

Po skończonych egzaminach ustaych i rozdaniu 
przez przewodniczącego nagród celującym uczen- 
nicom iuczniom, zebrani goście zwiedzali w naj- 
drobniejszych szczegółach urządzenia całego Za. 
kładu, a mianowicie warsztaty i sale wystawowe, 
gdzie mieliśmy sposobność przekonać się, że 
szlachetne zamiary założyciela fundacji, wydają 
już owoce, wrożące jak najświetniejszą przyszłość 
dla krajowego rękodzielnictwa. 

Czyteluikom naszym snana są z dorocznych 
naszych sprawozdań urządzenia Zakładu droh) 
wyskiego | postępowy ich rozwój, pomijamy więc 
bliższa opisy, aby się nie powtarzać i zaznaczy 
my tylko, że obeżaie stanęły do popisu nastę 
pające rękodzieła: Ślusarskie, kowalskie, koło: 
dziejskie i stelmachowskie, blacharskie, szewskie 
i krawieckie. Z tych najwyżej doprowadzone 
zostały cztery pierwsze oddziały; jakkolwiek i 
inne nie wiele pozostawiają do życzenia. Dzial 
ślusarski doszedł jaż do tej doskonałości, iż wy- 
konywa wszelkie narzędzia używane dv robót 
Ślnszrskich i kowalskich, a dotąd sprowadzane 
jedynie z fabryk zagranicznych, co jnż do wiel- 
kich zasłag policzyć należy. 

Jedną z najmilszych chwil było zwieczanie 
warsztatów, jak stolarski: go i Ślnsarskiego, a 
szczegóiniej kuźai kowalskiej, Widok kilkunastu 
płonących ognisk, a przy nich uwijających się 
z młotami maleńkich a dziarskich Cyklopów, 
przeniósł nas w jakieś zaczarowane sfery, jakby 
w krainę żywcem wyrwaną z Tysiąca i jednej 
nocy. 

Tuż obok, w olbrzymiej sali, przy warszta- 
tach poruszanych siłą pary, również małoletni 
fabrykanci wyrabiają stalowe i Żelazne narzę- 
dzia, wymagające nadzwyczejnej dokładności i 
skrupulatności w wykonaniu — na dziedzińcu 
stują szeregi wozów, wózków rozmaitych, sanek 
i narzędzi rolniczych — a między niemi zwraca 
powszechną uwagę leciuchny i eleganeki, choć 
mocno zbudowany wózek amerykański, od a do z 
własnoręcznie wykonany przez trzynastojetniego 
majstra, 

Żeby nie pominąć nie godnego uwagi, zwie- 
dzalismy następnie bogate składy materiału drze- 
wnego, tak systematycznie nrządzone, że drzewo 
podzielone jest na działy według lat, w których 
może być zużytkowane. Czytamy więc napisy 
odpowiednie ; „Materjał stolarski“ (stelmachow- 
ski, kołodziejski i t. d.) na rok 1882, 1883, 
1884 i t. d. Jest to rzeczą niemałej wagi i rę- 
kojmią że wyroby Zakładu drohowyzkiego, wy- 
konywane SĄ z materjała doborowego i należy- 
cie wysehniętego. 

Po przerwie wywołanej gościnną ucztą, za- 
stawioną w największej sali jadajnej Zakładn, 
całe towarzystwo przeszło do oddziału dziewcząt, 
zostającego pod najbliższym kierowyietwem sióstr 
Felicjanek. Przegląd najróżnorodniejszych prac 
i robótek z działu zajęć kobiecych, wywołał 
wszechstronne zadowolenie i uznanie, o ile to 
możliwem było przy nieznpełnej kompetencji 
znawców. 

Odgłos surmy 


Krata miesta | amasei 
Dnia 29. lipca. 


+ Kazimierz hr. Krasicki, kapitan wojsk pol- 
skich z r. 1831, kurator Zakładu narodowego im. 
Ossolińskich, prezes Towarzystwa kred. ziemskiego 
i galic. Kasy oszczędności, członek Izby panów, 
zmarł po długich cierpieniach wczoraj o g. 6. wie- 
czorem, Wyprowadzenie zwłok tego na wielorakich 
polach życia obywatelskiego zasłużonego męża, od» 
będzie się w poniedziałek o godzinie 9. rrana, Z 
gmachn Zakładu Ossolińskich, do kościoła archika- 
tedralnego. Po odprawieniu tamże egzeknwij, zwłoki 
nieboszczyka przewiezione zostaną do grobn fami- 
lijnego w Dnblanach-Kranzberg. Imieniem Zakłada 
Ossolińskich wypowie mowę pogrzebową dyrektor 
tegoż zakładu p. dr. Kętrzyński; od Tow. kred. 
ziemskiego pożegna go dłagoletni towarzysz wspól- 
nych prac hr. Włod. Rnssocki; a imieniem wetera- 
nów polskich przemówi członek Wydziału, p. Wa- 
ierjan Podlewski. 

x x 

* Temperatura. Wczorajszy deszcz ochłodził 
znacznie powietrze. Dzisiaj mamy piękną pogodę. 
Kiedy n nas padał deszcz, w okolicy grad poczynił 
znaczne szkody. Miejscowości między Knlikowem 
a Jaryczowem są zniszczone, najwięcej neierpiały : 
Zółtańce, Remenów, Zapytów, po części Stroniatyn, 
Podliski małe, Rudańce i t. d. Koło Bóbrki była 
tak silna barza, że na stacji kolejowej Chlebowiee 
wiatr z wagonu naładowanego drzewem zerwał 
dach żelazny i skręcony odrzucił na kilkadziesiąt 
kroków. — W Petersbnrgn gorąco dochodzi do 40 
stopni Heaum. a noce są za to tak chłodne, że 
trzeba wdziewać futro. 


* Teatr. P. Zboiński występował po raz trzeci 
jako Cześnik w „Zemście”. Krytyka wyraziła się 
o grze jego w tej roli wcale niepochlebnie, bo też 
rzeczywiście trudno nam pojąć, dlaczego p. Z. wy- 
brał na występ jeduą z najsłabszych ról swoich. 
Obecnie p. Z. ma wystąpić w Tęatrze małym jako 
śpiewak operetkowy. Nie wątpimy, że w tym ro- 
dzajn ról odniesie sukces niepospolity, 


* Wypożyczalnia I skład nnt z masy konkur- 
Bowaj firmy K. Wilda nabytą została przez firmę 
Gnbrynowicza i Schmidta, która tak czytelnię jak 
też wypożyczalnię nut uzupełniwszy do najtowszych 
cząsów wydanemi publikacjami, oba zakłady pod 
zarządem K., Wilda do nżytku pnbliczności oddaje. 

* Oszczędność rządowa, a muzyka. Rząd an- 
utrjąeki nie na Żarty zabiera się do oszczędności. 
Ministerst «o wojny ma wziąć pod rozbiór wypra- 
cowauy dlań projekt reorganiznjący orkiestry woj- 
skowe w ten sposób, że Z obecnej ich liczby 80 
pozostałyby na całe państwo anstrjackie tylko 22 
orkiestry. Jeżeli ten wniosek się ntrzyma, naten- 
czas konieczneścią będzie kreować muzyki miejskie 
A la „Harmonia.“ 


* Aresztowanie. Wczoraj sprowadzono do tutej- 
szego £ądn karnego uwięzionego w Janowie słacha- 
cza filozofii, Maślaka, puszlakowanego jako zgitato- 
ra. Nie bliższego w tej sprawie jeszozo nie wiado- 
mo, gdyż jeszcze nawet nie wyznaczono sędziego 
śledczego do badauia Maśluka. Aresztowanie odbyło 
się na zarządzenie starosty grodeckiego. 

= P. Henryk Rodakowski, artysta-malarz, za- 
proszony został na członka honorowego Towarzy- 
stwa zachęty sztuk pięknych w królestwie Polakiem. 

* Z Wilna donoszą do Kur. Pozn.: „Umarła 
tn miedawno siostra intruza Zylińskiego ; wyprawił 
jej Zyliński bardzo świetny pogrzeb, a trumnę jej 
złożono w grobowcu Zylińskich na cmentarzu na 
Rosie. Za pogrzebem szli wyłącznie ludzie podej: 
rzanej wart ści i to nie przez główne uliee, tylko 
samemi zaułkami. Wszyscy księża wileńscy zmu- 
szeai byli towarzyszyć żałobnemn pochodowi. — Po 
pogrzebie zrabowano trumnę z kiejnotów, które na 
subie miała zmarła, z wieńców srebrnych i złotych 
złożonych na trnmnie, Natomiast zostawiono t=mże 
napis, że ją tylko z sukoi i kosztowności obdarto, 
a cicbie (Zylińsk:) po dmierci ze skórę obedrzemy. 
Wszystkie zabrane kosztowności złożone są w do- 
broczynności, oddano je ubogim, od których były 
wzięte — można je tam każdego ezasn odknpić.* 


* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w anli 
szkoły politschnieznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Watęp od osoby w dnie powszednie 20 ct. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez różai y wieku 10 ct. 


* Jntro w niedzielę: Św. Abdona i S. — 
Św. Jełymyana, — W poniedziałek: Św. Ignacego. 
— Makryny, 

ja Wiadomości policyjne z dnia 26go b. m.: 
Skradziono : Pani J. G. Z pomiesz. 1. 29 ul. Karo. 
la „Ludwika srebrny Zegarek remontoir o połwój- 
nej kopercie ze srebrnym łańcuszkiem i kluczy- 
kiem opatrzonym fotografią przedstawiającą bank- 
not na 1006 zł. — Panu W. K, z kieszeni czarny 
pugilares z kwotą 42 zł, 

Straż pol. aresztowała Jana Maciaka na kra- 
dzieży ogrodowej, Michała Czerninka z powoda po« 
dejrzanego sprzedawania dużej mosiężnej pipy,za 
Józefa Sawickiego po dokonanej kradzieży kie- 
szonkowej, 

Pan L. A, zgubił pugilares czarny z dwoma 
wekslami, z czterema kartkami zastawniczemi i 
dwoma pierścionkami. 


— (x) Warszawa dnia 27. lipca. Oprócz budo- 
wanego obecnie cyrku Cisinellego, i ałynny Sala- 
monszky przystępuje także do budowy stałego cyr- 
ku, a to przy ulicy Siennej. Tak więc, kn radośel 
tntejszych amatorów hippiki i zwolenników... amas 
zonek, Warszawa będzie miała wkrótce aż dwa 
cyrki, chociaż ma dotąd jedną tylko... bibliotekę 
pnbliczną ! 

Do jakich cen dochodzi W naszem mieście war- 
tość niemi, mimo tego co mówią o spadaniu ceny 
domów, dowodem tego w tych duiach dokonana i 


my wojennej wywołał nas nagle 
z klasztornej ciszy żeńskiego oddziała, poza mu- 
ry Zakłada i tam, na obszernym gazonie, ujrze- 
liśmy Z mewypowiedzianem zadowoleniem cały 
batalion w ładnych mundurkach, odbywający 
czterema kompaniami, przy dźwiękach własnej, 
dziecięcej kapeli, najrozmaitsze ćwiczenia i ewo- 
lucje wojskowe. Godzina całą jak jedna chailka 


Zakład Drohowyzki. 


Rok rocznie e tej porze, przywykliśmy speł: 
niać miły obowiązek zapisywania do kroniki 
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U śplsana umowa o kupno 10,000 łokci kwadr. placu 
/ Plzy uj. Ordynackiej, po 12 rs, za łokieć! 

aaa Piękną kolekcję „medali, liczącą około 1000 
Stąd po ś. p. Kazimisrzn Władysławie Bandtkie 
D Yńskim, autorze numizmatyki krajowej, nabył 
« Józef Zieliński, obecny właściciel obszernego 
~ tGezbiorn po ojcu swojem ś, p, Gustawie Zieliń- 

m, autorze Kirgiza. 


_ 


of Cała droga dąbrowska ma wynosić 432 wiorst. 
ti eenje kompletnie. nkończono robót ziemnych 
„0.000 sążni kubicznych, W obecnej chwili droga 
zatrudnia 800 robotników, 

Donosiliśmy niedawno o przejścin dóbr Biskn- 
pice w sieradzkiem W ręce niemieckie p. v. Greve 
z Pros, który zapłacił za nie 380.000 rs. 

Obecnie przeszły znowu na własność p. Wei- 


gla dobra Skarszew w kaliskiem, w eenie 3850 
18. za włókę, 


* + 


* 


Stanisławów 27, lipca. Przawielzbny ks. 
konik Isakowi ;z opuścił duia dzisiejszego nasze 
= = S ndająe się do Lwowa. Na dworcu kolejo- 
wladz pay Fy? przez reprezentantów 1ozmaitych 
Ist as 4 kk tlamy publiczności, która przez 34 
ańakiej wała pod jego troskliwą i pełną chrześci- 
Nu miłości opieką. Szczególniej płeć piękna ci- 
ah ię do czcigodnego pasterza po błogosławień- 
słów S3 Wagonn przemówił dostojny kapłan parę 
rafan o syła, polacając się pamięci dawnych pa- 
ia ozóg djazdo wi pociąga towarzyszył długi okrzyk 
jakhę i zdrowie zacnego pasterza, wznieziony 
i skrzat! piersi przez osoby różnych wyznań 
W Szczawnicy w sali Biernackiegu na Mio- 
odbył się w dniu 22. b. m. obiad na cześć 
liksta Horocha, weterana z r. 1831, za 
[o warzystwa opieki weteranów z tegoż 
skowi h czestnikami byli przeważnie koledzy woj- 
demił MAŁ: Przemawiali dr. Majer, prezes aka- 
dziekan Tę ości na część barona Horocha, ks 
P poj andowski z Lubasza, na cześć dr. Ma- 
taa alkenberger-Zaleski na cześć dr. Waigla, 
szono ; na wzrost członków Towarzystwa. Wzno- 
i kilk Jeszcze toasty na cześć obecnych Wielkopolan 
Spr weteranów z Królestwa Polskiego. Poczem 
Szenia "ac się każdy w swoję stronę, pełni wzru 
aię ehe dawnych pamiątek, uściśnęli 
sów. broni. © jak przystało na starych towarzy 
„x. | Jenerał Antoni Vetter, jedna z najwy- 
słabi 2 arasa zarszm_ najaympatyorniejasych po- 
TAPIE hg 4 olucji węgierskiej, zmarł w Bu- 
H ir ad, r. życia, Nyn jenerała anstrja- 
1848 aae so w) W akademii najsztadzkiej, rok 
zastał go w radze podpułkownika przy 37 
Pułku piechoty we Wielkim Warądynie. Po zło- 
żenia przysięgi na konstytucję, odznaczył się na 
czele swojego batalionu w walce ze Serbami. Jnż 
Parę " tego roau został pnłkownikiem i szefem 
u. 


st ; i 4 s 
4. wojny śród najtrndniejszej konstellacji, Sejm 


w IK Ń OG KZK... W 6 a Lla au 


eiwazy ao Sgierskiego, 


życiu publi 


d . 
niósł Pracy literackiej, Przed kilku laty prze- 
w p £ Na stałe mieszkanie do Buda-Pesztu, gdzie 
„ym z hotelów na 3 piętrze dwa skromne 
| Pokojki ze swoją żoną zajmował. Czystością cha- 
Takterq zaskarbił sobie tak u swoich jak i u by- 
Jch przeciwników politycznych rzetelną cześć i u 
tzejwą pamięć. 
e... W sprawie wypadku w Tisza-Esziar. Egy- 
erłeg ogłasza dwa podania, kłóre obrońca Karol 


StWÓS wuiósł do sądu w Nyiregyhaza. W jednem 
| podaniu zwracają nwagę nwięzieni na to, że jnż 
zły miesiące Bisdzą w areszcie śledczym, a sprae 
dzy aglo jeszcze znajduje się w stadjam przygo- 
ciw nice i wbrew natawie, właściwe śledztwo prze- 
uim nie zostało rozpoczęte. 
ie aby sędzia śledczy otzymał polecenie wy 
ej zenia właściwego śledztwa, lub aby wypusztze- 
Zostali na wolaą stopę, w razie jeżeli čo - yto- 
(zenia śledztwa niema dostatecznego materjałn. — 
drngiem podania zawiera sę protast przeciw 
zwł AWości, że przy rozpoznania i obdnkcji 
ny, ią które woja przyniozła, nie zaweżwano obro- 
rzenia adanję, aby obrońcom dozwolonem było przej- 
i p otokołów odnoszących się do tego aktu. 
1 „ Znał dgoszczy znale- 
złon swój swego. W Bydg y 
biakaz. (ttek neS chłopca, który się za- 
ją jego rodzi 9, mial powiedzieć, jak się nazywa- 
zgadujący z x I gdzie mieszkają, wpadł policjaat, 
debry pom branją dziecka jego pochodzenie, na 
wódkę dla swa Pytal się, zkąd chłopiec przynosi 
podać destylacje 0 ojca, i malec naprawdę umiał 
cji udało aig la pomocą knpczyków Z destyla- 
dziecka, wkrótce wyśledzić rodziców 


— Kafas emi >+ 
smom maski AA na kolaj Moskiewskiej daje pi- 
których jeden przytaczaga! do licznych żartów, w 

Młodzieniec o błędna *. . 
sjera bilet do Kurskę em spojrzeniu knpuje u ka- 
o ‘a ™— w chwili gdy zbliża się 
Magonn, chwyta go nienpodzianjo za ręke wła- 
© PDY ojcjec niespokojny, stewożony, a. - i 
| — (o ty tu robisz! ? ; 


— Nie, ojcze, odpowiada łagod i 
Przyszedłem Biei. agodnio młodzieniec 


a M 0 M T a a 


Uwięzieui żądają | $ 


— A więc tak, ojcze... Wiesz, że ją kocham | pytanie ewentualne, ale o dodatek do postawio- 


do szaleństwa, i że jej nie dostanę, Ojcze, pozwól 
mi umrzeć! 
Humor niczemu nia daruje. 


Synagoga żydowska w Aleksanlrji została 
złnpioną podczas ostatuiego bombardowania przez 
hordy Arabi bsszy. Nosiła ona nazwę „Synagogi 
proroka Eliasza“, vaiłag podań egipskich żydów, 
przez niego miała być założoną i w niej miał on 
półnić obowiązki kapłana i kaznodziei, Niektóre 
zwoje praw znajdujących się w tej świątysi, miały 
pochodzić z egipskiego Heliopolis. Była wiornem 
naśladowaniem jerozolimski-j świątyni, a zbudowali 
ją Ptolomensze, by uczynić żydów egipskich nieza- 
wisłymi od arcykapłana w Jeruzalem, śsiątynia 
ówczesna ostała się tyłko lat kilka, Dodać tu na 
leży, że Plato wspomina, iż obcował w Egipcie z 
uczonym żydem, można więc sądzić, że był to pro- 
rok Jeremiasz, współczesny filozofowi i żyjący dłu- 
gi czas na wygnanin w Egipcie. 

— Fiasco dyplomaty (Z korespondencji peters- 
burskiej o Qaz, Kol, Rzeczpospolita franc.) nie bar- 
dzo jest szczęśliwą w wyborze swoich reprezentan- 
tów przy dwerze tutejszym, Oto na dowód dwa wy- 
padki niezręczności dyplomatycznej. Pierwszy wy- 
darzył się na licznem zabranin u ministra spraw 
zagranicznych, Giersa Admirał Jaures, gdyż o nim 
to mowa, zwróciwszy się do Giersa, zapytał go, 
kiedy będzie mógł mieć zaszczyt przedstawienia się 
carowej wdowie. Można sobie wyobrazić wrażenie, 
jakie podobne zapytanie sprawiło na obecnych te- 
mu dypłomatach, a kłopot Giersa, który reprezen- 
tantowi Francji wytłómaczyć musiał, że carowa ma- 
tka przed kilku laty zmarła, a drugie małżeństwo 
zmarłego cara nie ma oficjalnego charakteru. Drugi 
wypadek, może jeszcze drastyczaiejszy, wydarzył 
gię na zebranin w jedaym ze salonów tamtej szych, 
gdzie przykre położenie wewnętrzne Moskwy oma- 
wiano. Dyplomata wyruszył z najniedyplomatycz- 
niejszą radą: „Wierzajcie mi, moi panowie, powie- 
dział dobrodusznie, dla was pozostaja tylko jedna 
droga zbawienia .. tj. Rzeczpospolita ! 


Gospodarstwó, przemysi i handel 


Wiedeń duia 27, lipca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 3096, zabitych wieprzów 77, 
zabitych owiee 125, żywych owiec 9470, żywej 
nierogacizny 789. 

Ciełęta płacono żywa 30 do 40 i 48 zł, za- 
bite wieprze 50 do 58  złr., zabite owce 40 
do 45 złr., żywe owce ciężkie dla eksportn strzy- 
żone 45 do 52 złr., Jekki towar 38 do 40 
złr. za 100 kilo mięsa. 

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 40 do 44 
i 45 złr., węgierskie 48 do 56 złr. za 100 kilo 

ej wagi. 
ZBY ZK W. Amirowicz K K. Schele. 


Proces o zdradę stanu. 


CTrzydziesty czwarty dzień rozprawy.) 

29. lipca. 
Dziś ostatni dzień tej siedmiotygodniowej 
nużącej rozprawy, poświęcony był dokończeniu 
résumé przewodniczącego, które: zajęło wczo- 
rajsze całe wieczorne posiedzenia. Dzisiaj odby- 
ło się pouczenie prawne i interpretacja posta: 
wionych ławie przysięgłych pytań, co trwało de 
godziny 11. w południe. O tym czasie udali się 
sędziowie przysięgli na ustęp do bocznej sali. 
Salę rozpraw kazał przewodniczący - opróżnić zu-- 


pełnie, pozostawiając ją także do dyspozycji sę- 
dziów. Oskarzonych odprowadzono do więzienia, 


Część publiczności wyczekuje na kurytarzach 
i przed gmachem sądu ogłoszenia werdyktn. Za- 
padnie on prawdopodobnie dopiero około godzi- 
ny piątej. © 

O godzinie w pół do drugiej zawezwali 
przysięgli pod przewodnictwem prof. Tomasza 
Rylskiego trybunał dla uzupełnienia pytania z 
. 61 (wspótwina zbrodni zdrady stanu) a to co 
do Adolfa Dobrzańskiego i Olgi Hrabar, w tym 
kierunku, ażeby po słowach „Mirosław Dobrzań- 
ski* — dodać: „jako członek komitetu dobro- 
czynnego Towarzystwa w Petersburga.“ 

Przewodniczący, dla wysłuchania wniosków 
stron w tej sprawie, otworzył posiedzenie publi- 
czne. 

Prokurator, niesprzeciwiając się dodat- 
kowi, żądanemn przez przysięgłych, postawił 
wniosek o postawienie takiegoż dodatku w py- 
taniach także co do reszty oskarzonych. 

Dr. Łubiński zdał się na decyzję trybu- 
nału, sprzeciwił się jednak wnioskowi prokara- 
tora, o wstawienie dodatku żądanego także w 
pytaniach, co do reszty podsądnych, opierając 
się na postanowieniu $. 237 post. karn., że tyl- 
ko przysięgli mogą zażądać postawienia pytań 
dodatkowych do tych, które względem stron sta- 
ły się już prawomocne i przynajmniej z tej stro- 
ny żadnej zmianie uledz nie mogą. 

Dr. Dulęba powołuje się podobnież na 
postanowienie $. 237. dodając, ze przysięgli żą- 
dając dodatku tylko do pytań, względem Olgi 
Hrabar, i Dobrzańskiego mieli kn temu powody, 
w które strony wchodzić nie mogą. 

Prok. odpowiadając wskazał na rozporzą- 
dzenie Najw. trybunałn z 17. listopada 1876, 
którem orzeczono, że w takim wypadku jak obe- 
ony mogą strony zażądać postawienia pytań e- 


| „= To nieprawda. Nieszczęsny! widzę samo- |wentnalnych na co. 
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nego już pytania. | 

Trybunał udał się na ustęp o godzinie 2, a 
po kwadransie narady orzekł: 

przychylić się do życzenia przysięgłych i 
częściowo do wniosku prokuratora, t. j. w pyta- 
niach wypadkowych z $. 61. co do Dobrzańskie 
go i Olgi Hrabar wstawić żądany dodatek. 

Odrzncił zaś trybunał wniosek proknratora, aby 
ten sam dodatek włożyć do pytań wypadkowych, 
odnoszących się do reszty oskarzonych, 

Prok. zastrzegł prawo (pierwszy raz w roz- 
prawie) zgłoszenia zażalenia nieważności, 

Po odczytaniu pytań zmienionych w kierunku 
ziadywidnalizowania zbrodni zirady stanu tylko 
co do osoby Mirosława Dobrzańskiego, prokurator 
zrzekł się głosn, a dr. Łubiński obrońca oskarzo- 
nych Dobrzańskiego i Hrabarowej, wykazywał, że 
ci podsądni nie mogli gdyby nawet wiedzieli, co 
Mirosław Dobrzański zamierza, donieść o tem wła- 
dzy i być delatorami. 

Dr. Dułęba uważa przepis $. 61 ust. kar 
wydany w czasach absolutyzmu za niemożliwy 
w duchu obecnego postępu, gdzie niepodobna 
żądać odkogokolwiek delatorstwa, a zatem i od 
podsądnych choćby mieli świadomość o wrogiem 
wzgiędem państwa przedsięwzięciu Mirosława 
Dobrzańskiego. 

Prok. powołuje się na to co powiedział, 
że w wypadku zbrodni zdrady stanu doniesienie 
jest obowiązkiem obywatelskim. 

Oskarzony Dobrzański zabiera 
głos i wykazując, że w całej korespondencji Mi- 
rosława Dobrzańskiego nie było ani jednego wy- 
razu względem Austrji nieprzychylnego, ani wro- 
giego, że cała korespondencja : dotyczyła śledze- 
nia nihilistów, że zatem ani on, ani jego córka 
nie mogli podejrzywać zamiaru zbrodni zdrady 
stanu i donieść władzy. 

Przew. wskazał jeszcze na to, że $. 61. 
u. k. obowiązuje dotąd, i że w razie doniesienia 
w tym jednym wypauku tylko nie jest karygo 
dny udział w zamierzonej zbrodzi zdrady stanu. 

O trzy kwadransa na trzecią udali się po- 
nownie sędziowie przysięgli na ustęp. 


O godzinie 5 minut 15 odczytał zwierzchnik 
ławy przysięgłych prof. Tomasz Rylski werdykt. 

Na pytanie pierwsze, czy winni podsądni 
zbrodni zdrady stanu, odpowiedzieli przysięgli co 
do Adolfa Dobrzańskiego 12 głosami nie. 

Na pytanie czy winien, że zaniechał roz- 
myślnie donieść władzy, mając wiadomość 0 agi- 
tacjach Mirosława - Dobrzańskiego, odpowiedzieli 
przysięgli 11 głosami nie, 1 głosem tak. Na pyta- 
nie, czy mógł doniesienie Uczynić bez narażenia na 
niebezpieczeństwo siebie i swych należących, od- 
powiedzieli 5 tak, 7 nie. 

Od zbrodni zaburzenia spokoju publicznego 
Dobrzański Adolf uwolniony jednogłośnie. 

Jednomyślnie uwolniony od zbrodni zdrady 
stanu ks, Naumowicz, uznany jednak winnym 
zbrodni zaburzenia spokoju publicznego dziesię- 
cio ma głosami. y 

Oiga Hrabar uwolniona od zarzutu zbrodni 
zdrady stanu jednomyślnie, uznana winną niedo- 
niesienia o Mirosławie Dobrzańskim dwunastoma 
głosami. Pytanie, czy mogła donieść władzy, bez 
narażenia siebie i swych krewnych, jednogłośnie 
zaprzeczono. 

Co do Płoszczańskiego uznano go winnym 
dziesięcioma głosami za zaburzenie spokoju pu 
blicznego z $. 65. z opuszęzeniem w pytaniu 
słów : „w celu oderwania od jednolitego związku 
państwa” — Marków uwolniony zupełnie, pytanie 
o zaburzenie spokoju odpowiedziano 7 głosami 
tak, 5 nie. 

„(Włodzimierz Naumowicz, Ogonowski, Nyczaj 
i Trembicki uwolnieni zupełnie. 

Szpunder i Załuski uznani winni zaburzenia 
spokoju dziesięcioma głosami. 

Trybunał zwrócił przysięgłym jeszcze nieod- 
powiedziane pytanie co do Olgi Hrabar o zaburze- 
nie spokoju publicznego, na które przysięgli 
po krótkiej naradzie odrzekli jednogłośnie uwal- 
niająco. 


Telegramy Gaz. Nar. | ostat, Wiadomości 


Russkij Kurjer wita dzisiaj serdecznie wwstę 
pnym artykule pojawienie się pisma polskiego w 
Petersburgu, rządowi robi wymówkę za to, 
że Kraj podlega cenzurze, gdy dwa niemieckie 
pisma Petersburger Herold ą Petersburger Zig. 
są wolne od cenzury, występuje następnie Ostro 
przeciwko niby kościuszkowskiemu wykrzyknikowi 
Finis Poloniae, powiada, że wykrzyknik ten jest 
głapi, a ci co go powtarzają dzisiaj, podli i łaj- 
dacy; beszta przy sposobnosci Katkowa, Aksa- 
kowa i wszyskich ich „prychwostniów' i 
wyraża nadzieję, że Kraj przyczyni się bardzo 
do zbliżenia liberalnego obozu moskiewskiego z 
polskim. 

* 
* x* 

Z Petersburga donoszą, 14 wyszło rozpo- 
rządzenie nakazujące bacznie przestrzegać, aby 
cyganie nie wkraczali z Galicji w obręb caratn; 
wszystkich zaś cyganów austrjackich wydalić 
natychmiast do Galicji. 

* 


* * 

Pan minister-prezydent, jake kierownik mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, poruczył nowomia- 
nowanemu c. k. radcy Namiestnictwa Juliuszowi 
Wazlowi kierownictwo starostwa w Bochni. 
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Londyn d. 28. lipca. Do godziny pół do 
drugiej po południu nie nadeszła ani do mini- 
sterjum spraw zewnętrznych, ani do ministerjum 
wojny, ani wreszcie do ministerjum marynarki 
żadna depesza potwierdzająca pogłoskę, ż8 Ara- 
bi basza zamierza się poddać. , 

Petersburg d. 28. lipca. Według urzędowej 
depeszy z Konstantynopola, delegat Porty o- 
świadczył na ostatniem posiedzeniu konferencji, 
że Porta, chcąc zadość uczynić gorącym pra- 
gnieniom moerstw, gotowa jest wysłać natych- 
miast wojska swe do Egiptu, ale żywi nadzieję, 
że Anglia wprzódy cofnie swoje wojska stojące 
na ziemi egipskiej i zaniecha zamiaru wysyła- 
nia nowych wojsk na egipskie wody. 

Londyn d. 28. lipca. Posiedzenie Izby gmin. 
Gladstone oświadcza, że Dufferinowi przesłał in- 
strukcję, w której mu polecił oświadczyć na kon- 
ferencji w imieniu Anglii, że Anglia przyjmuje 
ofertę sułtana co do wysłania wojsk tureckich 
do Egiptu, ale uważa, że wprzódy nim to na 
stąpi, powinien sułtan ogłosić proklamację, w 
której Arabiego uzna za niewolnika. Rokowania 
dyplomatyczne z Włochami trwają dalej, Musu- 
rus basza, ambasador tureski w Londynie, zawia- 
domi} dzisiaj rano rząd angielski, że sułtan za- 
mierza natychmiast wysłać wojska do Egiptu. 

Dilke oświadcza, że depesza angielskiego 
konsula w Aleksandrji wspomina o pośrednism 
a nie o bezpośredniem poddaniu się Arabiego. 

Paryż d.28. lipca. Temps twierdzi, że Tarcja 
potrzebuje przynajmniej sześcin tygodni do zmo- 
bilizowania wojska potrzebnego dle ekspedycji 
egipskiej. 

Madryt dnia 28. lipca Jutro odbędzie się 
zgromadzenie ludowe dla dyskusji nad projektem 
zaciągnięcia pożyczki, wynoszącej 250 milionów, 
potrzebnych do reorganizacji marynarki hisz- 
pańskiej. 

Konstantynopsi dnia 28. lipca. Depesza z 
Kairu zaprzecza pogłosce, iż Arabi basza karze 
śmiercią tych Fellahów, którzy nie chcą zacią- 
gać się w szeregi, jakoteż i tej pogłosca, że A- 
rabi poddał się bezwarunkowo Seymoarowi, i że 
Seymour zażądał od Arabiego bszwarunkowego 
poddania. i 

Londyn d. 28. lipca. Do Daily Telegraph 
donoszą z Aleksandrji, że Arabi basza zamierza 
wstąpić do klasztoru i zostać derwiszem. | 

Alsksandrja d. 28. lipca. Seymour zawiado- 
mił urzędownie konsulów, że wkrótce w Aleksan- 
drji nastąpi zupełny brak wody słodkiej, i wy- 
raził życzenie, aby konsulowie zawiadomili o tej 
zbliżającej się katastrofie wszystkich tych eurc- 
pejczyków, którzy zamierzają znowu osiedlić się 
w Aleksandrii. 

Aleksandrja d. 28 lipca. (Ajencia Reutera) 
godz. 1 po południu. Sytuacja militarna pod 
Ramleh niezmieniona, na linjach nieprzyjaciel- 
skich panuje spokój. Stan zdrowia w wojsku an- 
gielskiem pomyślny. Szeryf basza , były prezy- 
dent. gabinetu egipskiego.g oświadczył gotowość 
przybycia do Aleksandrji ı poddania sią władzy 
chedywa. Jeżeli dotąd tego nie uczynił, to dla 
tego, że choroba kilku członków jego rodziny, 
nie pozwoliła mu wydalić się z domu. 

Izmallia d. 28. lipca. Na obu brzegach ka- 
nału Suezkiego wszędzie panuje spokój. Lesseps 
tu przybył w celu załagodzenia sporu, który wy- 
buchł między Anglikami a Towarzystwem akcjo- 
narjuszów kanału Suezkiego. Anglicy nie chcieli 
się poddać regulaminowi Towarzystwa. 

Aleksandrja d. 28. lipca wieczór. Oddział 
Sarkego obsadzi pozycję kolei Żelaznej o dwie 
mile (zapewne angielskie tj. pół mili naszej; r.) 
ad obozu Arabiego. Chedyw wezwał załogę 
Abukira do poddania się, i pozostawił do woli 
Seymourowi co zechce uczynić w razie niepodda- 
nia się. W poniedziałek zapewne zacznie się 
bombardowanie, — Dzisiaj rozstrzelano pierwsze 
osoby, skazane przez trybunał krajowców z po- 
wodu rzezi z dnia 11 lipca. 

Wieczorem przybyli delegaci z Kafr de war. 
Chedyw i ministrowie niechcieli przyjąć ich 
jako delegatów, tylko jako składających wizytę 
hołdowniczą. — W liście do Alimubareka oświad- 
cza Arabi basza, że uważa Się tylko za jenerała 
armii. — W Kairze ukonstytuował się rząd pro- 
wizoryczny ze złożonem z 300 członków zgro- 
madzeniem narodowem. 

Konstantynopol d 29. lipca. Konferancja nia 
zebrała się; następne posiedzenie niewiadome ; 
zdaje się, że będzie zwleczone, gdyż kilka mo- 
carstw, mianowicie Moskwa, waha się wobec o- 
świadczenia Gladstona, 


„Paryż d. 29. Ajencja Havas donosi z Try- 
polis: Między Maltańczykami (z wyspy Malty, 
podległej Anglikom) i żydami wybuchł popłoch ; 
wielu wyjechało. Konzulowie wydali uspakajają- 
cą odezwę; gubernator ręczy za pokój. 

Konstantynopol d. 29. lipca. Porta wydała 
pod d. 26. b. m. następujący okólnik do swoich 
reprezentantów za granicą, w którym powiada: 
„W następstwie doniesienia z d. 24. b. m. po- 
spieszam pana zawiadomić, że Porta, zdecydo- 
wana skuteczny zrobić użytek ze swego niewąt- 
pliwego prawa zwierzchnictwa co do Egiptu, i 
tym sposobem niezwłocznie zapewnić tam powrót 
pokoju, uchwaliła, wysłać natychmiast dostate- 
czne siły wojskowe. Potrzebne kn temu kroki 
już są zarządzone, i ta operacja wojskowa już 
jest w toku, o czem proszę zawiadomić ministra 
spraw zagranicznych dworu, przy którym jesteś 
akredytowany. 
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Banku kypot. galis. po 400 zir. 304 50 209 
sredyt. galic. po S00 złr. 147 252 - 


I Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. k eżącego). 
Tow. kred. galie. 5 prot. w. a. . 
4 


93 85 160 85 


tr r id d n 91 70 93 50 

” " ” D " okres. 99 85 100 85 

4 LL) 9 4 n 1) 87 35 88 50 
Banku hyp. galic. 6 pret. . . 101 80 162 80 

L=, „ 5...  40/,pt. 100 75 101 
„idda T T . 99 — 100 
Galic Zakł. kred, włośc. 6 pret. zi 50 e 
IM. Listy dłużne za 100 zł 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galici i Bukowiny 6 pret. — — 

IV. Obligi za 100 złr > 

Indemnizacyjne L= Grzj „ $9 25 100 25 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6*/, 100 :— 101 50 
Pożyczka kraj z r. 1875 po $*/, 101 — 102 50 
Losy miasta Krakowa - . 19 — 21 — 

r „ Btanisławowa . 2850 25 50 

V. Moaety. 

Dukat kolenderski . swa 5% zaa 

„  cesaraki 558 5 68 
Napoleonior . , i 451 361 


Półimperjał rosyjski 0,82 9 92 
Rubel rosyjski srokrny dle” ł 62 

» % papierowy . Fie AA 21 
1UU marek niemieckich s DIr? 40 


Srebro . 3 5 
Kupony w srebize 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 29 Lipca 1882. 
godzina 1 minnt 45 popołudniu 
Lory kredytowe 177 25 Węgies. kre. ak.B26 50 


ång 0-atstr, 123, — Unionsbank 123.80 
Eoiej Ksr. Led, 322.50 Nordbakr 211 — 
Eciej Połud. 140 70 Kolej Alióld. 175.45 
Kolej Eiżbiety 213.50 Kolej Lw.-czer. 173 50 
Weg. Nerdostb. 165.— Wied Comuual. 125 75 
Wag. obl. p. w zł. 95 75 Wag. bolej gach. 168 — 
Kolej sieĉmiog. 111 — Renta weg. 60, 119.80 
Losy tureskie 24 70 Ru rukai? 20%, 
Bsnt verein 113.50 ais. isć * 99,50 
Lory wsęier 120.75 Miarki friss anA —- —— 
Uspesobienie: wzmocnione 
Wiedeń, 23 lipca 1882 
godzina 10 wir, +0 przeł zołudnie:: 
Akcje kredyt. 32310 Anglo austrj. 123 50 
Kolei Kar -Lud 323, — Kolaj Połuiz  141.-— 
Unionsbank 124. Napoisondor 2.ZG7/, 
Kosyjs bankn 1.20'/, Usposckisnie silne. 
Barlin, 28 lipca 
godzin: 6 minut po południu 

Rosyjs. bank. 20440 aksjs kredyt 55050 
Lo.szardy 241.—- Gzlicyjskie 137.50 
Kolei Remuń, 60. - Auct. bank 169.40 


W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
oszczędności. 
Dziś, w sobotę dnia 29. lipca b. r. 
Iilcie nadzw. przedstawienie polskiego 
prestidigitatora, fizyka i magnetyzera 


A. SIEDLECKIEGO 


pod tytnłem: 


BDjabeł naweselu 


z przedstawieniem olbrzymiej DIORAMY 
z odmiennym programem, 


Frzyjcch all ćzia 28. lipca 1882, 

HOTEL ZORZA: W. Ciepielowski z Mramor- 
nicy, J. Gomoliński i A. Hausner z Brodów. A, 
Mararaki z Nestorowie. P. hr. Schoudoloff z Pe- 
teraburga. S. hr. Badeni z Radziechowa. W. hr. 
Poletyłło z Wołynia. 

HQTEŁ EUROPEJSKI: A. Guttsman z Ber- 
lina. F. Zalud z Wiednia, W. Padawicz z Moskwy. 
M. Urbański z Haczowa. J. Urbański z Dobroszy- 
na. O. Parnas z Tarnawki. 

HOTEL LANGA : N. Katz z Wiednia. A, Kir- 
chənbergor z Cieplic. J. Giżycki z Moskwy, L. 
Czajanek z Mistek. Z. Bloek z Wiednia. H, Frenkl 
z Brodów. 

HOTEL ANGIELSKI: A. Lipski z Moskwy. 
F. Leszczyński z Tarnowa. 

HOTEL WAKSZAWSEAI: W. Madejswski z 
Horodyszcza. P. Paryiak ze Stanisławowa. S. Wie- 
lorowski z Łuczye. 


p a a a 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru Iwowikiego 


przychodzą do Lwowa : 

Z KRAKOWA: o godz, b min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, 0 gos 
dzicie 11 min. 20 przed połudziem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. © wieczór poc ag 
pospieszny; o godz á min, 5 rano pociąg mioszazy, 
godz, 3 mia. 52 po południu pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSNK : na dworzeo w Podzamozu o godzi- 
nie 8 min. 18 ranc i o godz. 3 min. 5G popołudniu 
pcciąg mięszany, 


Ważne dla cierpiących na żołądek | 

Do pana Jnljusza Schaumanna, apte- 
karza w Stockerau. 

Uczyniwszy z pańskiej soli żołądkowej próbę, 
przekonałem się po zażyciu, że pozbyłem się zupeł- 
nie mego katarn żołądkowego. Także u innych 
mężczyzn i pań, którzy to lekarstwo zażyli, do- 
znali nader przychylnego skutku, 

Upraszam o najrychlejsze przysłanie ponownie 
5 pudełek tej soli żołątkowej. 

Z poważaniem 
Comtntarz, w. r. 
e. k. porucznik pałkn cesarskich strzelców w 
Iusprukn. 

Do nabycia we wszystkich aptekach, Główny 
skład we Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikola- 
scha, Zygm. Rnkera, J. Beisera, H. Blnmenfelda, 
Jak. Piepesa, G. Geilhofera i A. Sklepińskiego 


sg 


Podziękowanie. 


Dotknięty rozwijającą się od lat wiela chorobą 
mlecza pacierzowego (tabes dorsalis) do tego sto- 
pnia, żem władzę i czacie w nogach znpełnie po- 
stradał i nieznośnemi bolami dręczony zdaniem po- 
wag lekarskich na powolne dogorywanie bez nadziej 
polepszenia skazany byłem, ndałem się do słynnego 
zakładu wodoleczniczego Wgo dr. Jana Czerwiń- 
skiego w Fiirstenhofie. W ciągu dwuletniej knra- 
cji Wny dr. Czerwiński wbrew powyższej progu0= 
zie nietylko dalszy rozwój choroby powstrzymał, 
lecz przywrócił mnie do zdrowia o tyle, że ntraco« 
na władza chodzenia w znacznym stopnin powróciła 
i że wolny od wszelkich innych dolegliwosci do Mdo- 
mu powróciłem i bez obawy recydywy saar 
czynniejszem 'żyeiu i pożytecznej pracy pomyśle 
mogę. : 
= ae” sobie za najmilszy obowiązek sj 
niejszem Wmu drowi Czerwińskiema za ta 
świetną kurację i za odebrane w ciągu pobytu w 


jego domn dowody szczerej życ<liwości, całem ser- 
cem podziękować. 


Dr. Wiktor Wolski, 
b. dyrektor ruchu kolei arcyks. 
Albrechta, 


Słoboda ruugurska 25. lipca 1882, 


Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Najobfitsza borowa i litowa szczawa :; 


salvator, 


3 
wolna od żelaza, zawiarająca wielką obfitość natu- 8 
ralnego kwasu węglowego, Sd 
borowego natronu i litowego kwasu w lowego E 
(02868 na litrze) (0,12495 na litrze) > G 
o rabycia we wszystkich h h 
wód mineralnych i SÓW Ga ARES 
Dyrekcja Lipoczerskiego zdroju: Eperies. 
„ Główny skład we Lwowie, w aptece Piotra 
Mikolsscha. 


Dr. medycyny 


Do wygrania! 


ł. 10. i 16. sierpnia Witold Jaroszyński 
złr. boo 3012 ordynuje 65 
© zk. 150.000. w Karlsbadzie, 


Wyszedł z druku 


PORADNIK 


dla leccących się kąpi*lami 
pod tytułem 


Uzdrowiska 
nad 


zł. 50.000. 

Piowmesy na losy pożyczki z r. 1860|[Qq Września zaś, jak i w roku zeszłym 

Promesy na losy węgierskie 3 zł. 50 et. 

Promesy na losy Zakł. kredyt. ziem- 

Fr.Schubutha i Syna|yr*'ę tmn, rto po użycia 

LWÓW — RYNEK. Kothego wody na zęby 

odoru z ust. Job. Głeorge Kothe, 
dostawca nadworny, Mödling pod Wiedniem 
aptecs p. P. Miko!assla i we wszystkich 

„ptakach, drogerjach, perfnmeriach i han- 


8 zł. 50 ct. 
Promesy na losy loterji rządowej 2 zł. w Meran. 
r 
uwa oda DOO dukatów 
Do nabycia w handlu 
5894 1—2 daszka po 85 ct. dostanie kiedykolwiek 
mowa bolu zębów, lub nieprzyjemnego 
willa Kotbe. 2942 22 —:. 2 
We Lwowie prawdziwa do nabycia w 
a | ilach knlantergjnyob i materjałów w Ga- 
icji i Bukowinie. 


Tylko n 


Hans Sachs, 


we Wiedniu, I., Liechtensteg 1, 

Najlepsze i najtańsze 
ebnmwie dia mężczyzn, 
kobiet i dzieci, zrobione e- 
leganuko i trwale w naj- 
obfitazym wyhorze ZawBZo 


MORZEM PÓŁNGCNEM į 


Poradnik ten zawiera: 
O powietrzu nad morzem Półno- § 
cnem. Choroby, w których uzdrowi- | 
ska nad morzem Północnem szcze- gą 
gólnie są skuteczne. O leczeniu zołz. $ 
Ó nadmorskich zakładach dla szkro- % 
fulicznych. O leczeniu suchot. Wody Ș 
mineralne, Żętyca. Sanatoria. Klimat w zapasie. — Dumakie 
półnoeno-morski O kąrielach mor- § sztylety lastykowe ua 
skich. O prawidłach, tyczących się [podwójnych podeszwach od 2 zł. 75 ct. 
używania kapieli rzecznych. apielo #| wyżej, maęzkie szty ety na podwój- 
zimne w łaźni rzymskiej, O łaźni l ych podeszwach od 4 zł. wyżej: Wazel- 
zwykłej. Czy dobrze jest nżywać É| jego rodzaju ebuwie do epaceru i co- 
przed południem ciepłych, a po po- $| tzi'nnego chodu, po zdumiewająco tanich 
łudniu zimnych kąpieli? O uzdrowi- $|-enach. Hastroware cenniki z pouczanism 
skach nadbałtyckich it., d Bdo wzięcia miary gratis i franco. , 
Cena cgzemplarza 50 centów, K| Zlecenia: z prowincji mskuteczniają 
Do nabycia: w drukarni p. Anny JJ ie rychło, coby się nie PRE Kr 
Wajdowiczowej, Rynek, liczba 9, we | *Ymieniane. 271 F 
Lwowie. 8964 P? F Skład obnwja p HARS Sachs 
we Wiedniu, I, Liechtensteg 1. 


"W aptece w Lisku z 


ulienów | 


3109 _ jest wolne miejsce 1-3 Eej aalt 
dla praktykanta. ki i 
Pieniądze leżą na ulicy maści 


dla każdego. 


Wiadomości się nis wymaga. 


Udzielam darmo i franco bliż: 
szych objaśaień , jak w rzetelny spo 
sób zarobić można dużo pieniędzy, 

Proszę udać się z zaufaniem do 
„Hermann 23“, H:uptpost, post. rest. 
Wiedeń. 2686 1—2 


* Poszukuje się w pobliżu kolei 


dzierzawy 


300 — 400 morgów dobrej ziemi, z 
domem mieszkalnym i budynkami 
gospodarskiemi. Dzierzawa może być 
objętą bardzo chętnie zaraz lub j 


nie straciła nie- É 
tylko piegi, ale o- | 
study, plamy brze- [ 
mienności i opale- B 
nie słońca, w ogó- Ë 
le wszystkie p'eć 
szpocące znaki. Wysyłka za pobra- 
niem słoika 2 złr. 10 ct. 


WŁOSY na TWARZY 

Wyniszczenie włosów na niemiłych 
miejscach twarzy, Żeby nigdy potem $ 
mie wyrosły, było po dziś dzień 
życzeniem, któremu żsden nie odpo- 
wiedział środek, który nietylko ni- 
szczy włosy, lecz zapobiega | 
nowemu porostowi, tem wię R 
cej, ża przyjmuję za skutek znpeł- R 
ug gwarancję. slbowiem zobo- | 
wiązuję się, w razie bezskuteczności 
zwrócić pełną należytość. 2754 3- 6 
Cena mał fakonu 5 zł.. wiel. 10 zł. § 
Robert Fischer, doktor chemii, $ 
we Wiednin, I. Johannisgasee, 11. $ 


później 3030 2-4 
Wiadomość uprasza się podawać 
pod adresem : H. K. „Barszczowice*.| 


E? 


Kaiserstrasse, „Warsthan”.| 07" 


na piegi, 4 


Waowiec snee Nilep w Uhnowie 


czy scbie poznać i zaślubióć caobę odpo 


wiedniego wieku, wyksstałconą, o ile moż. jz towarami mieszanemi, domem 
mieszkalnym, ogrodem, kręgielnią, z 


bne mdzykaług — i btosownis wyposuźoną 
Qaoby iuteresowane rac:g odpisać pod a- 
dresem Wdowiec“ p. r. Lsów, a za naj 
wyższą dyskrecję poręcza sig słowem ho 


wolnej ręki do sprzedania. 1—32 
Tuczemski. 


© 0 > 1 -1 | Be  J.Fi ŻW om Ba R o „WABEwWZ 
kd ze - T Tarantas kryty 
a bardzo zgrabny, dobrze utrzymany i 
współpracownik |"Ohomąata angielskie 
zegarmistrzowski z Lipska spromadzone, całkiem nienży- 


wane, są do Sp zdania w Samborze. 


znajdzie umieszczenie w składzie ze- 
garków Jana Krisego ul. Sobieskie- 
go 1. 4. we Lwowie. 8051 2—2 


FOKI IODQODOGOCDOCOA 
x Spólka Stolarzy lwowskich 


3 we Lwowie, plac Bərnardyński 1. 15. 
poleca swój 25 lat istniejący 3029 2 ? 


x SKLAD MEBLI, z 


I. piętro. 


. me mi 
Najn selki? 
Nader praktyczne! Wygodne ! Eleganckie! 
Dom Schónbaumsfeld Sohn we Wi- dniu. 
Nabywaó może każdy bandel hurtowny i ;Ć! 
znacznicjsze handle dztajliczne aust -węg. mo- 8% 
narchii. - 2781 8—17 ; 
Uprasza się dokładnio uważać na konstrukcję, 
Iartowny skład komisowy ; 
Johann Aicher, I, Judenpblatz Nr. 2. 


Przeciw grzybowi domowemu 


butwienin, zgniliznie, tworzeniu Się grzyba w browarach itp., polecam pod 
gwarancją dr. H Zerenera Antłniermiion. Jakow» zostało przez c. k. 
ministerstwo spraw wewnetrznych rozporządzeniem z dnia 1. lutego 1882 
wszystkim c k urzędom budowniczym do użycia zalecone. Do napuszczania 
materjału drzewnego przeciw pożarowi, w teatrach, szybach, młynach itp. 
zalecam moją od płomienia bezpieczną powłokę koioroną xs 
szklązrnej noty. 2759 4—4 


Chemische Fabrik, Gustaw Sehallehn, we Wiedniu, X. Bez. 
Skład we Lwowie u Hübner et Hanke. 


P 


og w 7 


* spięte 


Towary kolonialne najlepszej jakości 
pociągami bozpobiednio z okolic zamorskich po następująco tanich cenach: 
Pocztą z opłatą porta 6 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze. 


Hartmana 


DE „AUXILIUM“ 
(Gonorrhoe) (Elu r) 
rzerzączkę upławy 
u mężczyzn u kobiet, 


bez bu.n, bez wstrzykiwania, bez lekarstw nievarnazając trawienie, 

bez skutków ze sł.bości wypływających , nie przeszkadzając powo- 

taniu, świeżo powstale, a nawet nader zadawnione (chroniczne) grunto- 

wnie i stosunkowo szybko, „AUXILIUM* jost doświadczonem, ściśle po- 

dług przepisów medycznych przyrządzonem, z dobrym skutkiem działają 
cem lekarstwem. 

Z korzyścią dla dotyczących osób jest to, że do „AUXILIUM* do- 
dana jest broszura we wsz, stkich językach, ponczająca użycie tego środka, 
i karta dr. Hartmanna, Karta upoważnia posiadacza do jednorazowej ust- 
nej lub pisemnej konsultacji bezpłatnej w zakładzie p. dr. Hartmanna, 


Kasetka z 50 biał. nader mocnemi kartkami i 50 kopertami złr. — -60 
Kasetka z 50 biał. nader mocnemi kartkami i 50 kopertami z 
bolorowemi monogramami 5 P Bv A25 
Kasetka z 50 kolorowemi, nader mocnemi kartkami i 50 ko- 
ertami z kolórowemi moñogra mami - m 1.75 
Kasetka z 50 białemi kartkami nader mocnemi 50 kopertami 
z pojedynczemi literami L 3 u =80 
Prawdziwie angielski (old style) papier listowy z rondowemi 
monogramami, biały prasowany, kas, 50 kartekiE0 kopert „ 1.60 
Papier listowy i koperty z figurami dowcipnemi n —.75 
* 5 z z napisami zagadkowemi » 1.50 
7 a Ti z przewodnikiem r » 1.50 
- R > z rozmaitościamti zimowomi u 150 
Dalej jaskółki, kwiatki, sylwetki, figury myśliwych, strzelców; t 
gimnastyków, turystów’ i' listy podróżne > » 1.50 
Kwiaty w najrozmaitszem wykonaniu od 75 et. do. „n  3— 
Karty korespondoncyyjne, gładkie, białe I kolorowe od 40 ct. i wyżej, 
Akka) Karty wizytowe WRNEDIESY 
a la minute od 60 et. za 100 sztuk i wyżej. 2004 7—12 


Najlepiej litografowane od 1 zł. 20 et. za 100 sztuk i wyżej. 
Koperty papierowe, papier do pisania, i wszystkie w ten zawód wchodzące 
arty kały. 


Eduard Boschan 
handel papieru 


we Wiedniu, Stefansplatz, Jasomirgottgasse, nr. 6. 


Wielki skład lampionów papierowych 


na festyny ogrodowe od 8 do 40 ct. sztuka. 


BEEE aea 3 RZZRKTTHOREWOSECENAŻJ 


BG” Nasza we Wfedniu nowo urządzona filia fabryczna 
dostarcza następujących specjalności chemiczno-budowlanych : 


śmierć grzybowi). Od 186 r. przez władze i techników 
My kothanaton b aj ża pić peaa środek przeciw grzybowi w 


w domach, pruchniepiu i Ain sc sa ickadta | 4 rg s 
in? Powszechny środe o powlekania drzewnych i inuyc 
Antipirrogen. przedmiotow, w óelu z.bezpieczenia tychże od ognia, 


Preparaty desinfekcyjne dla kloak, wychodków, kanałów it. p, 


w celu odwunienia zdrowiu szkodli- 
wych wyziewów. _ 


: (ogniotrwały) w formie stałej i płynnej, wybor «y środek izolacyjny 
Kieselguh" dla lodowni, r.zerwoarów parowych, przestrzeni próźnych it p. 


Woda szklanna do rozmaitych celów i w różnej jakości. 
Kompozycja asbestowa. ipa Poty parowe, przewody parowe i 


jący kotły parowe, przewody parowe t 

aparaty w celu ochronienia tychże od promiennego ciepła. 
> s i śń (chemicznie preparo wana) do celów izolacyjnych i o- 
Niespalna p! tulających, gdzie kompozycje asbestowe i krzem nieda 


siọ zastosować. 


Nieprzewyższony materjał do pokrycia dachów, nie 
potrzebnją y powłoki, ani reperacji. Gwar. 30-letnia. | 


Cement. drzewny. boją y] acji. Q 
Papka KA dachy Salas | Owy wyrób. W jakościach I, II, III, | 
Pły ty ag fal towe w najrozmaitszych rozmiarach i do rozmaitych celów, 


mianowicie dla ochrony wilgotnych ścian i wypróbo- 
Wary środek przeciw wciskaniu się wody do piwnic; tunclów, mostów i t. p. 


Masa do powiekania dachów w różnych kolorach. 


Lakier j farby olejnę do pia H wo wszystkich kolorach, 
Prócz tego przyjmijemy 'robotý 40 impregnawania bu 


pożaró < pod gwarancją, wykónająę. odnoścę; comentowania, 


dzież układanie trotoarów drzewnych istobót fzołacyjnych pod 


tudzież informacje ud iela na żądanie 


VILAIN 5 €nyp. 


Fabrik chemisch-bautechnischer Sp.cialitdfen uńd ImprignirungsAnstalt j 
we Wiedniu V, Kohlgs. 4, w Berlinie 5, W. Leipzigerstr. 72. F 


EASA Aars 


i właścicielo J. Dobrzański 


fias e — 


dynków, murów, drzew |` 


i innych przedmiotów, mających być uchronionemi od GEE? Wa: owania A ; 
kierunkiem doświad- | 


czonych techników budowniczych pod .rzetelnomi warunkami.—Cenniki OE : 


„AUXILIUM* jest do nabycia we wszystkich e prg oh apte- 
kach Austro-Węgier, tudzież za granicą po cenie 2 zł. 80 ct. Naieży żą. 
dać wyraźnie: è 
Dr. Hartmanna AUXILIUM dla mężczyzn i kobiet. 
Główny skład rozsyłkowy: W. VWERIDY, apteka „zam goldenen Hir- 
schen“ Kohblmarkt 11 we Wirdnin 
. NB. P. dr. Hartmann ordynuje w swoim zakładzie, gdzie zajmuje 
się także jak dotąd leczeniem wszystkich słąbości naskórnyeh, tajnych 
szozególnie osłabienia, podług doświadczonej metody bez skutków nastę 
nych, niemniej chorób kitowych i wrzodów. Dyskrecja zapewniona, Loki 
dostarczają się. Honorarium mierne. Także listownie. 2717 19—24 
Wiedeń, Stndt, Seliorgaase mr. Al (jedenaście), 
Skład we LWOWIE: w aptece P. Mikolascha. 


——— 


Najirwalsze i najtańsze są 


|=S"Hiilera dachy mastykowe = 


metr kwadratowy zupełnego pokrycia waży w przybliżeniu 3 kilogramy, 
może być zatem wiązanie dachu lekszej konstrukcji jak dla innego ma- 
terjału pokrycia. 


z Hillera mastyk È 


jest najpraktyczniejszą powłoką, ażeby stare nadpsute dachy papkowe u: 
czynić trwałemi i nieprzemakalnemi, 7:93 19—22 


Hillera mastykowa papa w zwitkach i tablicach. 
Pokrycia przyjmują się i za trwałość gwarantuje się. 
Dokładne cenniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy na żądanie frańico. 


Paul Hiller & Co, 


we Wiedniu IV., Favoritemstrasge 20. 
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ü Na lokacją p'erwszorzędną kapitałów «l 
pole:amy 


5, listy zastawne 
peszteńsko - węg, banku komercjalnego 


$ Kapitał akcyjny c . zł, 5,000.000 
j Fnndusz rezerwowy : : zł. 360.000 
§ Fundusz ubezpieczający p . zł. _ 500.000 

Wartość hypotek ` . zł. 31,670 000 


+ am 2 PARY ti ENE PZW NOK | DST 914-195 


Ogólna gwarancja o zł. 37,530.000 
Listy zastawne w obiegu . zł, 7,915.000 
iB Pewność tych listów za:tawnych nie podzje zatem żadn'j wątpliwości. 
Dokładne prospekta gratis i franco 
S;rzedajemy ten papier nadtr odpowiedni do lokacji oszczędności 
ściśle podług codziennego kursu 
bez doliczenia jakichkolwiek wydatków. — Większe partja pó prze- 
ciętnym kursie. 276) 2-5 
Wechalerzeschńft der Administration des 
wi f H . 4 
wollzelie R i 15. >VLEFCUF* wozie 101 I5. 
W BERNIE pod temi samemi warunkami u MAURYCEGO BLAU. 
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przedmieście Blich, w kamienicy Lamma 


5 
$ 
JE 
: 
È 


ETY NE rT S SAAE T ESD ASTE I Sar ZE ATEN Git, PETA ROGZ ED KTEW, 


Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Towarzystwo gal. Kasy zaliczkowej 


we Lrwowie Rynek l. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką, 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 
oprocentowująe takowe po Gpret rocznie. 

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ „ 60- 


» n 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniaw. wypowiedz. 
Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, 
Dyrekcja. 


! 


Dnia 10. sierpnia 1882, | 
w skutek Najwyższego rozkazu Jego ces. król. Apostolskiaj Mości 
odbędzie się 


XXI. Loterja % państwowa 


na cywilne cela dobroczynne tej części państwe. 
8 główne wygrane po 60000, 20000, 1EG000 zlr. 


w anatr. rencie złotej, dalej 18 większych i mniejszych wygranych po 
60) zł}, 4(0 zł. i 20%) zł. w rencie złotej, 10 weti pa 1000 zb, 16 
wygranych po 400 zł. i 20 *ygranych po 200 zł. w rencie złotej, w końcu 
wygrane w gotówce w kwocie IG2 000 «uł. 
Los Los 


120666 wygranych 12066 
zł 2 zi. 2 


w sumie 
Bliższe postanowienia zawiera plan gry, którego nabyć można vraz z 


złr. 220.000 złr. 
losami w oddziale państwowej loterji, S i i - 
coberhof, tudzież u licznych U a Biecjecguma 1, A pigironjJa 
EM Losy wysyłają się bez opłaty po:ta Wg 
Wiedeń, 1. maja 1882. 2088 1—5 
Z c. k. dyrekcji dochodów lote 
Oddział dla państwowej lotarji, a eh, 
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Ee e e Złoty 
nagroda MEDAL 
w Uhcbie A u S t rj a w Liuz. 


niki z pezłowej macicy 


| Mocca praw. erab. szlach. 5 kilo zł. 6 86]Santca zielona silna wśm. 5 „ „ 4.90 zścznio tańsze od towaru więdeńskiego i fcancuskiego, bojcowaue na 
'Meuado wykw. gr. ziar. 6 „ „ 654b|Campinos wyśm. czysta B g y 4.30 biało, farbowane, pomalowane, ostatnie stosowne szczegolaie dla prowincji, 
| Ceylon perłowa najwyśm. 5 „ x 5.% AE Teel, mocna, czysta 5 „ „ 8.75 poleca 
ste road ni) E r = TACE m AE z s se Erste Graslitzer Perlmutter - Knopffabrik 
z 5 D : ` > a s le A "éf . 
Cuba nieb-zielona, ziar, Bom so jaa wro 6 => 1DW Zeig, Frankfurter A: Compagnie, 
o awa wyśm. gr. z. ago perłowe praw, indyj. 170 z 
E Zrota Jawa najlepsza 5 > a 1% ho 36 yuki z Pe 5 4 3 "od z aep w raap aka 2652 1—8 
Perłowa Mocca, pyszna 6 odzynki największe Eleme 5 2.00 astępstwo we rzez p. 8. 
"Wied no mieszanka wyśm. Br 'ln n 3.90 Migdały stod. najw. Bo „ , 4.95] zadał p P. S.:HENRYKA RATH. 
z a wybor. 5. s „ B.60jPieprz, czarny czysty slaraana $ 108 
Hambn-gska s b 1 n 4.43]Pinent (korzen'e nowe) „ „ „ 8. A u. 
(Jawa zielona grb. ziarn. 6 „ „ 38.30|Nowe śledzie Matjes najl. 30 sz 15 
Upraszam moj] firmy nie zamieniać z imiennikami mego handlu. 
. H. Schulz w Altona pod Hamborgisra, 1959 3 —? 
Założony roku 1864. 
ER [| | 


zdrojowisko bromowo -solankowe 
borowinowo-mrówczano-żelaziste, 


połączone 
z oddziałem hydroterapeutycznym, leczenie elektrycznością. 


Zaopatyzono zakład we wszystkie przyrządy gimnastyki nowoczes. 


MORSZYN jest stacją kolei arcyks. Albrechta. 


W samym Żakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, poczto- 
wa i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony. 

Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek. nauko- 
wych, podanych przez znakomitości lekarskie w Głalicji, posiada 
wodę gorżką z solą glauberską w Zdroju Bonifacego, szczawę so- 
dową aikaliczną w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żelaziste 
w zdroju Alfreda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 
003 węglanu zelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje 
solankowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny“ zasila 
zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię. 

Restaurację prowądzi zakład we własnej administracji i urzą- 
dzone są obiady. wspólne table d'hote i wedle karty, których do- 
broć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim cza- 
sie wszelkie uznanie, Restauracja posiada składy wina, piwa i li- 
kierów krajowych i zagranicznych. 

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
śliczny park z drzew Świerkowych wysokopiennych , najrozmaitsze 
przyrządy do gimuastyki i zabawy, trzy sale, czytelnia, fortepian, 
oraz sama natura i jej urocze miejscowości, cały obwód stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość ro- 
bienia wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy 
do użycia kolej żelazna, bita gościńce, poczta, telegraf i dowolna 
ilość zaprzęgów do dyspozycji. 2348 8—? 

Stale ordynującym lekarzem jest: Dr. Zygmunt Dzikowski. 

Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, 
który zarazem o wczesne żamówienia mieszkań uprasza, 


Sezon kąpielowy rozpoczyna się 1. maja. 


©. k. uprz, kolej arcyks. Albrechta dla ułatwienia komuni- 
kacyj, wydaje bilety do jazdy Lwów-Morszyn, Stryj-Morszyn, Bo- 
lechów-Morszyn i napowrót po zniżonych cenach. 


C. k: uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


Asygnaty kasowe 


roc. płatne w 30 
proc. pł ść 


» 1) 3 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 47/4 pro- 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedxe- 
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począwszy tylko po 40/, x zatrzymaniem dotychczaso- 
wego terminu wypowiedzenia. 


Lwów 1. stycznis 1881, 


3 
4 


ABBDUKODONYZ AG SUGZKG MEDI 


od dnia 41. słycznia 1881 począwszy $ 


dni po wypowiedzeniu i 


Pierwsza. krajowa fabryka 


Tutek Cygaretowych, 


znana Szanownej Publiczności z Wystawy 
Lwowskiej z roku 1877 


3 pod firmą 5 
Wincentego Ptaszyńskiego, 
Rynek, liczba 25, I. piętro, 

poleca 


"Tutki cygaretowe, 


I 
| 


francuskich papierków : panama , persan; 
abad.e i Le Honblon. 
Cena tutek z kartonami : 
za 1000 sztuk od 80 ct., 90 ct., zł, 1, 1.20, 
do zł. 1.80. 
Tutki bez kartonów do cygai niczek 
od 60 ct. do 1 zł. 
Pudełka na 100 sztuk cygaret 4 ct. 
Maszynki w różnych numerach na składzie. 
Przy zamówieniu 5 kilogramów opa- 
kowanie i porto opłacam aż na miejsce. 
Wszelkie zamówienia z prowincji u: 
skuteczniają się jak najspieszniej, 
Adres: Wincenty Ptaszyński, 
3107 1—2 Lwów, Rynek, I. 25. 
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M Tylko za jednego zł. 


pyszny optyczny achromatyczny dalowid 
za pomocą którego w oddalenin dwumi 
lowem zobaczyć można nawet najmniejszy 
przedmiot jasno i dokładnie. 


Tylko za dwa złr. 


wiedeński zegar pendułowy o politurowa- 
nej szafce drewnianej za szkłem; te że- 
||garki kosztują jeszcze dzisiaj wszędzie 
J10 zł. Zegary idą punktualnie i sẹ z cię- 

mi. 


żar 
ITylko za dwa zł. 95 et. 


powszechnie znane paryskie trzewiki na 

cierpiące nogi; takowe zrobioue sa z ma- 

terji Wuter-proff wykładane skóre i ana- 

temicznie sporządaone tak dalece, że są 

na cierpiące nogi prawdziwem dobrodziej = 
2722 1 stwem, 


Tylko za cztery złr. 
belgijskie pistolety wiatrowe do strzelania 
kołkiem lub kulą. Strzelają bez huku i 
amunicja do nich nic nie kosztoje, Tarcze 
strzelnicze do tych za sztakę 95 ct. 


Strzelby Floberta lub 
Remingtona 


wystrzał bez huku do powozu lub na wol- 
nem miejscu, wraz z nabojem kulą lub 
szrotem zlr, 9, 12, 15. Najdoskonalszo 
rawirowane i z pismem gwarancyjnem 
rewolwery Lefaucheux lub centralne bi- 
jące rewolwery, 6 strzałów nie naclągająo 
rka, kosztują: na lżejsze belgijskie 7m/m 
złr. 8.50 i 4.50; 9m/m złej 450 i 6.50; 
12 m/m złr. zir, 6.50 i 6.50. Strzelby Le- 
foszówki celnie strzelające sztuka zł. 18, 
| 46 22, 24 i 80, 
„Angielskie zegarki cylindrowe“ idące na 
| 4 kamieniach, sztuka 4 słr, ` 
'nAngielakie Aokry* sztuka 5 złr, 
by dra perkusyjne z garki kieszon- 
owe złr. 1,80. 
„Angielskie remontery* złr. 7.25, 
„Angielskie budziki“ sztuka złr. 2. 
„Angielskie zegary gabinetowe”, znane i 
dobrze idące, sztuka 95 ct, 


Central-Expedition Rix 
Leopoldstadt, we Wiedniu. 


| Zunczmć zmiżemie ceny. 


KAWĘ 


bezp. średnio z Hamburga, 
wyseła jak wiadomo, w najlepszej jakości 


Karol Fr. Burghardt, Hamburg, 


w workach po pięć kilo, z opłaconem por- 
l Spi: z opakowaniem za pobraniem 
0 1- i 


j . a. 

Mocca, prawdz, arab. nad, szla. zł. 6.30 
Menado, pysznego smaku » 540 
Ceylon pert., nader aslach, i łag. s 5.40 
Melange (mięsz.) godna polec.  „ 530 
eylon pla.t,, nader smaczna p 0— 
Jawa, złoto-brun., nadec wybor, „ 4.70 
Cuba, niebiesko-ziel., pyszna n 4.40 
Afryk. Mocca, wyśmien, i wydał, „ 3,90 
Santos wyborna i mocna 8.55 
Kio smaczna ” 325 


HERBATA w wiel. wyborze, od zł, 1—6 
az" 


Skład zegarków. 
Najlepsze zegarki najtaniej w 
szczytnie znanym składzie segarków u 


P, Szeblewzki, 


zegarmiatrz, we Wiedniu, Gold- 
achmiedg. 7, w pobl, Btefansplatz, 
Rzetelna gwarancja. Najwiekszy wy- 
bór dobrze zregulowaych genewskich z@= 
garków, ocechowanych przez o, k. urząd 
menniczy, 
Srebrne zegarki 


1. zł 9, 10, 18 i wył. 
Brebr, zęmonżęcy, ii 7 


ite „14, 15, 18 


Zło e zegarki damak. 20, 24, 80 y 

Złote remontery dams. „ 25, 30, 35 . „ 

Złote remontery 85, 40, 4% , 
Srebrne łańcuszki do zegarków po zł. 


2.50 do zł. 12. Złote łańcuszki do zegar- 
ków po zł. 20 do zł, 100. 2459 4—]2 
BE Zamówienia załatwiają się natych- 
miast za pobraniem. Coby się nie podo- 
ba'o, będzie wymienione. Przyjmuję ze- 
garki w zamianę. Atelie dla reperacji, 
RE PAZ ar POZDR. 


PLASTER THAPSIA 


LE PERDRIEL- REBOULLEAU 
Jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 
przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLON. 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
etc., etc. 


Dla uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych 
plastrom naśladującym Thapsia Le Perdriel- 
Reboullcau wymagać nałeży we wszystkich 
aptekach, rysnaku i podpisów powyżej tmicsz- 
czonych, 

(poczwórnia zmniejszonych). 


Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolatcha 


i Krzyżanowskiego. 


wyrabiane w mej fabryce z najlepszych | 


/ Najwyższe! 
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